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K ra k ó w  lO  lutego.
Mowa tronowa przy otwarciu parlamentu 

a|igielskicgo d. 0 b. m. odczytana w imieniu 
królowej przez lorda kanclerza, jest tak  oscliłą, 
Jfck tylko na to pozwalał język parlam entar­
ny, a tak  spokojną, jakby gabinet wolen od 
Wszelkiej troski, a zadowolony owocami pracy 
swej, mógł zwiastować narodowi niezaclimu- 
rzoną niczem przyszłość. W prawdzie nawy­
kliśmy od dawna widzieć w mowach trono­
wych angielskich tę spokojną powagę, jaka 
cechowała senatorów rzymskich, ale jeśli nie 
zrodziła ona wrażenia na Brennusie i nie im­
ponowała mu wcale, to i postawa dzisiejszego 
ministerstwa angielskiego nie wywrze wpływu 
La tych, co przestali lękać się Anglii. Sama przez 
się nie była Anglia nigdy g roźną , chyba gdy 
szło o zniweczenie marynarki małych państw, 
jak Holandya i Dania, ale dyplomacyą swoją, 
subsydyami dawanemi innym rządom , wyzy­
skiwaniem dla swoich widoków przymierzy 
kontynentalnych, um iała odwracać 0 (L siebie 
niebezpieczeństwa, a nawet nieprzyjaciół swo­
ich podsadzać.

Wszystko to jednak należy do przeszłości. 
Dziś Anglia nie ma już nikogo w Europie na 
zaw ołanie, coby wojował jej nieprzyjaciół; 
w sporach więc międzynarodowych sta ła  się 
powolną i do zgody gotową, okupując się na­
wet ońarami i do poniesienia nowych sposo- 
biąc się. W ytargowano na niej wyspę San 
Juan przy zachodnich brzegach Ameryki; ka­
zano jej zapłacić kontrybucyę wojenną pod 
firmą wynagrodzenia s tra t zrządzonych przez 
„ Alabamę “ i inne statki południowe; w oczach 
jej zajęto półwysep Samanę na San Domingo; 
rozciągnięto opiekę nad wyspami Sandwich, a 
ona na to wszystko patrzy obojętnie. Dozwoliła 
nadto Rosy i znieść neutralność morza Czarnego, 
usamowolniła K anadę, jąkby w przewidywa­
niu jej utraty, wreszcie pozwala Rosyi posu­
nąć się w Azyi do gór Parapam issos, a to 
Wszystko dla miłego spokoju.

Ale też nie ma ona sposobu oparcia się temu. 
Nie jest to tyle winą jej rządu, co okoliczności bę 
dącycli wynikiem jej wieloletniej polityki. Gdy­
by widzieli możność wydobycia się z tego u 
pokarzającego położenia, jużby niewątpliwie 
torysi objawili tę chęć przez opozycyę przy 
obradach nad adresem na mowę tronową. Dla 
honoru tylko stronnictwa przywódzcy ich odzy­
wali się w obradach nad adresem, aby zama­
nifestować, że partya ta  nie zrzekła się swo 
jego charakteru; ale politycznie nic ma w Anglii 
już stronnictw, i czyby ta  albo owa partya wzię 
ła  dziś ster rządów w rękę, musiałaby pod 
Względem polityki zagranicznej trzymać się te­
go samego kierunku kunktatorskiego.

Mowa tronowa ten jeden cel miała, jak  się

zdaje, aby ostudzić i tę niewielką jeszcze li­
czbę głów gorących w kraju, - które pragną, 
aby Anglia odzyskała w Europie dawne swoje 
stanowisko. S tara się przeto odjąć znaczenie 
wszystkim tym sprawom, które Anglię z bli­
ska dotykają, a mianowicie sprowadza spory 
z Ameryką do kwestyi czysto pieniężnej, a o- 
dejmujc ważność zajściom z llosyą w Azyi środ­
kowej, wrykazując, iż zupełne nastało porozu­
mienie co do obustronnych z Rosyą granic w 
Afganistanie. Akta tej sprawy są w oczach 
Anglii już zamknięte, a raz przyjąwszy tę m e­
todę, wolno będzie rządowi angielskiemu oka­
zywać się obojętnym na postępy Rosyi w Azyi 
a przedewszystkiem na zabór Chiwy.

Mowa tronowa angielska jest przeto najwy­
mowniejszym obrazem położenia politycznego 
Anglii. Pod warunkami ustępstw żądanych i 
w znacznej części przyznanych, może Anglia 
być bezpieczną, iż nic nie zakłóci jej spokoju, 
skoro każde żądanie znajdzie u niej gotowość 
i usłużność. Czy żądania te  w miarę ich urze­
czywistniania, nie będą rosły, to już mało ob­
chodzi lorda Granville; dość, żc nie potrze­
buje się on obawiać, aby był zmuszony nową 
tworzyć koalicyę. Zniosła spokojnie Anglia u- 
padek Danii i Francyi, zniesie również wszyst­
kie inne klęski, jakieby mogły spotkać jej 
sprzymierzeńców, jeśli ma jeszcze jakich, jak i 
tych, nad którymi opiekę, swoją rozciągała. 
Mowa tronowa wskazuje, że nic gabinetu an­
gielskiego nie zdoła pobudzić do energicznego 
wystąpienia. I to też główną jej cechę stanowi.

k o r k s p o n d b n c y a  „CZASU*!

W i e d e ń  7 lutego*).

Dziś wieczór koło polskie odbędzie posiedzenie. 
Gdyby szło o 1'akt dramatyczny lub zaspokojenie 
próżności, a nic o sprawy publiczne, dclagacya mo 
głąby być zadowoloną z swego stanowiska, albo 
wiem chwilowo wszystkich oczy są zwrócono na o- 
brady i uchwały koła. Mamy zwyczaj liczyć się 
z faktami, przedstawiać prawdziwy stan rzeczy na 
zasadzie dobrych informacyj, więc bynajmniej nie 
myślimy łudzić kraju naszego mylną zapowiedzią, 
jakoby los reformy wyborczej zawisł od uchwał 
delegacyi polskiej, tak jak  to mniemają niektóre 
pisma krajowe. Być móże, że stanowczy opór Po­
laków, wiodący do seeesyi z Rady państwa, zachwie­
je dziełem reformy wyborczej, albowiem takiej c- 
wentuahiośoi w Austryi nigdy wykluczać niepodo- 
I na. Faktem atoli jest, iż w tej chwili uikt tej 
ewentualności nie przypuszcza. Rozchodzi się. je­
dynie o wysilenie wszelkich środków, o pomnoże­
nie wszelkich sprężyn, aby zapobiodz powtórnej 
seeesyi Polaków z Rady państwa. Ile na tern zale­
żeć musi tak gabinetowi jak koronie, zbyteczna do-

*) Doszedł nas w sobotę wieczór po zamknięciu dzień 
nika. (R e d )

wodzić. Korona, zgadzając się ca reformę wybor­
czą, zapewne pragnie, aby Polaków zatrzymać na 
drodze konstytucyjnej i nie zerwać z żywiołem tak 
zachowawczym, tak sprzyjającym potędze i pomyśl­
ności monarchii. Tutaj tak rozumują: Reformę wy­
borczą można przeprowadzić pomimo seeesyi Polaków, 
ale możnaby zrobić Galicyi pewne koncesye, gdyby 
socesya uniknąć się dała. Myśl koucesyj na rzecz 
Galicyi zawsze naturalnie obraca się w obrębie 
rozciągnięcia reformy wyborczej na Galicję,  ̂ bo o 
wykluczeniu kraju naszego mowy nie ma. Korona 
zachowała dawną życzliwość dla Galicyi, ale przyj­
mując reformę wyborczą, może tylko dbać o za 
lezpieczenie interesów tego kraju bądź w drodze 
odpowiedniego rozdziału okręgów wyborczych, bądź 
w innej drodze Jeżeli— jdj: to powszechnie utrzy­
mują i jak nie mamy powodu zaprzeczać — namie­
stnik hr. Gołuchowski działa usilnie w kierunku 
dodatnim , tj. przeciw seccśyi z Rady państwa, to 
musiał nabrać przekonania, iż negacja żadnych nie 
przyniesie korzyści i że korzyści osiągnąć się da­
dzą jedynie w drodze czynnego oporu, nie połączo­
nego z secesją ; mówimy w drodze czynnego, par- 
amentarnego oporu, który objawić się może w za- 
ożeniu protestu uroczystego i głosowania przeciw 

ustawie, albowiem nikt nie posuwa się tak dalece, 
aby mógł żądać od delegacyi przychylenia się do 
reformy wyborczej. Taką jost sytuacya, nad którą 
zastanowić się wypadnie dziś kołu polskiemu; po­
łożenie to tak przykre a wymagające obok znajo­
mości sytuacyi, tak sumiennego obrachunku posel­
skiego, iż tylko pewne pisma krajowe z podziwia­
nia godną lekkością mogą z góry dekretować, co 
ma począć delegacya. Mon siege est fa it, jakeście 
wybornie pisali w numerze czwartkowym pisma 
waszego. Tutaj niemieckie koła polityczne rzeko ją 
z wszelkiem naprężeniem wniesienia reformy wy­
borczej, a Deutsche Z tg  wydała dziś hasło  ̂ aby 
odmówić rządowi budżetu, albo przynajmniej nie 
uchwalić budżetu, dopóki nie wniesie reformy wy­
borczej . Wspomniony dziennik, jak i Nowa Presse 
święcą.drugą rocznicę powołania br Ilohenwarta, 
ciesząc się jego upadkiem. Niewierny, na jakiej 
podstawie dzienniki twierdzić mogą, iż koło pol­
skie uwolni swych członków od solidarnego postę­
powania w sprawie reformy wyborczej i pozostawi 
to sumieniu i przekonaniu każdego posła, skoro 
żadna jeszcze nie zapadła uchwała i skoro koło 
dopiero wieczór będzie obradowało.

Ciekawym jest spór dwóch dzienników tutejszych 
o patryarchę w Karłowicach.. Jeden pisał, że pa 
tryarcha Maschicrewicz jako zwoleunik Rośyi wznie 
ci schyzmę między unitami w Austryi, drugi dzien­
nik słusznie wykazał, iż patrysreha Maschicrewicz 
przed trzema laty uśm ił. Ależ temuż dziennikowi, 
który się ujął za zmarłym patryarchą, przytrafiło ̂  tłfę 
coś podobnego. Pisze bowiem o zamianowali u Ser­
wera paszy posłem tureckim w Petersburgu i mie­
ni Serwera paszę posłem w Paryżu, a wiadomo 
że Serwer pasza umarł przed rekiem.

W i e d e ń  9 lutego.
W piątek odbyła się narada ministrów pod prze 

wodnictwom Cesarza, dziś narada ministrów pod 
przewodnictwem prezesa gabinetu; w piątek wie­
czór odbyło się posiedzenie kola polskiego, ostatnie 
w obecności lir. Gołucliowskiego. Nic w porę więc 
wybrał się jeden z  tu te js z y c h  dzienników z doniesie­
niem swojem, iż n a m ie s tn ik  galicyjski żadnych % 
Polakami nie prowadzi rokowań. Nam przeciwnie 
wiadomo, iż rokowania hr. Gołucliowskiego z ko

.cm w pełnym są toku. Co koło polskie uchwaliło 
w piątek, nie możemy powiedzieć, w tak szczegól- 
nem położeniu znajduje się tylko wczorajszy wie­
czorny Taghlatt, który, jeżeli szczegóły przez ten­
że dziennik przytoczone są prawdziwo, dowiedział 
się chyba o wszystkiem przez niedyskrecją posel­
ską. Tyle jednak i my wiemy, że wprawdzie nie 
wybrano komisyi do prowadzenia układów imie­
niem koła z lir. Gołuchowskim, ale upoważniono 
każdego z posłów, aby usłuchał wezwania Namie­
stnika i wszedł z nim w rokowania, gdyby hr. Go- 
uchowski uznał tego potrzebę. Czyli innemi sło­

wy, koło nie ma nic przeciw temu, jeżeli hr. .Go- 
tuchowski porozumiewać się będzie z niektórymi 
posłami, których sam sobie wybiera, a ci zdawać 
będą kołu sprawę z narad z Namiestnikiem. Koło 
bynajmniej nie ubliżyło ani sobie, ani zasadom, ani 
poprzednim uchwałom, albowiem odepchnięcie wszcl- 
ciego stykania się z hr. Gołuchowskim, ^dowodzi­
łoby po prostu szorstkości, na którą Namiestnik 
bynajmniej nie zasłużył. lir . Gołuchowski zna wy­
bornie usposobienie Korony, rządu, ocenia sytuację 
jako mąż wytrawny i polityczny, któż zatem bar­
dziej od niego zdolnym jest określić położenie rze­
czy i przedstawić je współziomkom. Usposobienie 
w kołach rządowych — stwierdzamy tylko fakt — 
jest obecnie przychylne porozumieniu się z Pola- 
tami, ale zawsze na podstawie reformy wyborczej, 
a wielką przywięzują wagę do pozostania Polaków 
w Radzie państwa.

Oddać muiimy sprawiedliwość kołu polskiemu i 
pojedynczym posłom, iż tuk ci, co przemawiają za 
bezwzględuem odrzuceniem rokowań, jak ci, co tej 
myśli bezwzględnie nie odpychają, z wielką wystę­
pują odwagą cywilną i otwartością, idąc za głosem 
sumienia, w chęci służenia krajowi, nie słuchając 
zwodniczych głosów, ani też nie lękając się gro­
mów dziennikarstwa. W tych słowach wyczerpnę- 
iśrny wszystko, co w tej chwili powiedzieć się da­

ło. Rozwój dalszy należy do najbliższej przyszłości, 
albowiem cała sprawa długo przeciągnąć się nie 
może. Rzecz naturalna, że inne doniesienia dzien­
ników, Nacktragi o uchwałach koła, o udaniu się 
rokowań lub o ich spełznięciu, o wyborze komisyi, 
o nazwiskach posłów, których już wezwał hr. Go­
łuchowski , o rokowaniach prowadzonych wprost 
między Polakami a p. Lasserem , niemają żadnej 
podstawy. Z dzienników oświadczają się mniej wię­
cej za ugodą z Polakami. Tag espresso. Taghlatt i 
Presse, inne dość pobłażliwie piszą o zwłoce, jaka 
nastąpiła w sprawie reformy wyborczej; przeciw 
kompromisowi z Polakami pisze bezwzględnie Mor 
gdfipost; Wanderer siluie uderza na lir. Gołuchów 
skiego za to, że pośredniczy między rządem a Po 
lakami* zaś Frcnulenhlall również niezadowolony 
z układów Namiestnika z delegacją. Dziennik ten 
zresztą zmienił właściciela. Baron Ik-iac, którego 
majątek wynosi podobuo 7 milionów zlr., sprzedał 
Fremdcnblatl za 1 ' j  miliona złr. jednemu z ban­
ków tutejszych, a tak dziennik ten zamienił się w 
„opinią publiczną na akcye,“ jak złośliwie dodaje 
inny dziennik.

Dziś z rana skończyła życie Cesarzowa K a r o ­
l i n a  A u g u s t a  licząc 81 lat. Umarła prawic w 
dzień swych urodzin. Była córką króla Bawarskie­
go Maksymiliana I Józefa i czwartą żoną Cesarza 
Franciszka I, zmarłego w r. 1835.

l E c r l i n  8 lutego.
(A .)  Wczorajszo posiedzenie sejmowe uważać 

można za ostatnie z ważniejszych w bieżącym mic

siącu; narady bowiom nad reformami kościelno- 
politycznemi, mają nastąpić dopiero za trzy tygo­
dnie, a przerwę ztąd powstałą, będą wypełniały 
sprawy czysto admiuistrcyjne, lub nie sięgające po 
za obręb interesów miejscowych. Adres podpisany 
przez wszystkich biskupów państwa pruskiego, przed- 
ożonym został wczoraj prezesowi izby i posłom 

przez jednego z członków contrum, następnie zaś 
izba przekazała go komisyi dla spraw kościelno- 
politycznych. Treść jego jest następująca: ..Rząd 
cesarsko-królewski przedstawi wysokiej izbie do 
rozstrzygnięcia dwa projekta ustaw tyczących się 
wychowania i udzielania urzędów duchowoym, ró ­
wnie jak i władzy dyscyplinarnej, a stojące w zu­
pełnej sprzeczności z zasadami i istotą kościoła k a­
tolickiego. Gdyby projekta te przyjętemi zostały, 
żaden katolik, a tem mniej ksiądz albo biskup nie 
mógłby ich uznać i dobrowolnie im się poddać bez 
najcięższej krzywdy dla swej wiary. Podpisani prze­
to biskupi pruscy udają się do wysok.cj izby z na­
glącą prośbą, aby ta, uznając przynależną kościo- 
:owi wolność w zarządzaniu spraw własnych, nie 
przyjęła nadmienionych projektów, i w ten sposób 
odwróciła od państwa pruskiego bolesne następ­
stwa, jakieby musiało za sobą pociągnąć pogwałce­
nie sumienia obywateli katolickiego wyznania. “

Po odczytaniu tego adresu, przystąpił .sejm do 
porządku dziennego, zajmując się iuterpelacyą po­
sła W i e r z b i ń s k i e g o ,  w której tenże zapytywał rząd
0 powody nakazu, aby w wyższych zakładach nau­
kowych Wielkopolski, nauka religii była wykładaną 
po niemiecku, i aby język polski należał do przed­
miotów obowiązkowych jedynie w gimnazyach Ma­
ryi Magdaleny w Poznaniu i w Ostrowie, oraz w 
szkole realnej poznańskiej. Interpelujący wykazał, 
że postępowanie rządu jost sprzeczncm z rozporzą­
dzeniami d a w n ie j:  zemi, a niesprawiedliwem wzglę­
dem ludności polskiej. Równocześnie zwrócił u- 
wagę na to, żc rząd bez przyczyny lub potrzeby
1 wbrew istniejącym s t o s u n k o m  przedsięwziął z nie- 
wytłumaczoną zaciętością gnębić polski język i  t o  
biorąc za hasło liberalizm, a pod auspicyami mi­
nistra oświecenia, ktoby chciał być liberalnym. I o- 
stępowanio to rządu sprzeciwiające się instrukcji 
z r o k u  1842, w której wyraźnie o tem mowa, że 
roligia ma być udzielaną w języku ojczystym, po­
woduje interpelanta do zapytania rządu o przyczy­
ny, dla których się tenże chwyta środków tak nad­
zwyczajnych. Minister oświecenia Dr F a l k  odpo­
wiedział, że na zarzut tyczący się germanizacji, 
obecnie odpowiedzieć nic może (!) ponieważ nic ma 
pod ręką zestawienia materyałów do tego potrze­
bnych. Co zaś do eamej interpelacji, uważa ją  ze 
stanowiska prawnego za niesłuszną i niezgodną z 
rzeczywistcm położeniem rzeczy. W instrukcji bo­
wiem z r. 1842, nie ma, jak  twierdzi, wzmianki o 
języku polskim, a kweslya ta należy do admini­
stracji, i doświadczenie uczy, że nie jednokrotnie 
już na tej drodze zmienianą bywała. Nie idzie tu 
więc o sprzeczność z ustawami, ale o zmiany do 
zaprowadzenia których rząd jest uprawnionym. Na­
stępnie zabierali głos w tej sprawie posłowie M a i ­
l i  n c k r o d t  i G e r l a c h ,  z których pierwszy wy­
powiedział, iż rząd starać się o  to powinien, aby 
Niemcy mieszkający w Poznańskiem uczyli się po 
polsku, żeby więc urzędnicy tamtejsi władali obu 
językami; jeżeli" się zaś to nic dzieje, dziwić się 
niepodobna niechęci Polaków do języka niemiec­
kiego, a takie postępowanie rządu może tylko po­
większać nienawiść narodowości i zatruwać stosun­
ki wewnętrzne kraju. Na to zgodził się także i po­
seł Gerlach, podnosząc zarazem związek, jaki ist-

Część llteracko-artystyczua.

Fedra
Trajedya R a  s y n  a w pięciu aktach.

Wyznajemy, że ujrzawszy zapowiedzianą na afi­
szu tę najprzedniejszą trajedyę Rasyna, przetarli­
śmy oczy, nie będąc pewni, czy to na jawie albo 
' v'e śnie. Po Sardou, Augier, po Dumasie, powrót 
do Rasyna stał się nani niezrozumiałym, cliyba- 
hyśmy uwierzyli w reakcję smaku. Czy tak jest 
'v samej rzeczy, albo tylko grymas chwilowy — zo­
baczymy.

I ujrzeliśmy wskrzeszone na scenio naszej za­
pomniane postacie starożytnego świata, których 
fraucuzka szkoła tak zwana klasyczna, wcale wstyr 
dzić się nie potrzebuje, chociaż ją  okrzyczano za 
fałszerkę historyi rodzaju ludzkiego i życia ludz­
kiego, dzięki lichym plagiatorom i naśladowcom, 
co nam ją  w niesmak obrócili. Wprawdzie zrozu­
mienie Fedry Rasynowcj, bliskiej powinowactwem 
myśli i poglądów Eurypidesowym utworom, utru­
dnione nam zostało brakiem znajomości w dzisiej- 
szem pokoleniu starożytności greckich i mitologii 
greckiej i legend greckich, niezbędnego dawniej 
Warunku wykształcenia umysłowego, tak iż dla pu­
bliczności, której dziejo i charaktery bohaterów 
i rodów greckich ohcemi są, mnóstwo Rasynowych 
piękności ginie niepostrzeżonych. Wszelako, choćby 
to tylko, co prawdziwie ludzkiego jest w Fedrze 
Rasyna, uczucia i namiętności, jakiemi miotane 
jest serce po wszystkie wieki i czasy, nakreślone 
tak wydatnemi rysami, nie mogło mimo trudnej 
dla nas dziś formy, pozostać bez potężnego wra­
żenia. Wszakże i piękna rzeźba starożytna nie mo­
że niepodobne się tym nawet, co nie rozumieją jej 
allegoryi, ale tylko biorą ją  po prostu czy to z 
plastycznego, czy z anatomicznego punktu widze­
nia. Ginie dla nich część zalet, ale nie wszystkie. 
Tak i w Fedrze nie wszystko jest stracone dla 
tych słuchaczy, co charakteru trajedyi greckiej nie 
pochwycili, szukając w niej jedynie intrygi, stano­
wiącej główną zasadę konstrukcyjną nowoczesnego 
dramatu, oraz wiernego i konsekwentnego oddania 
każdej postaci i każdej roli.

Tegoczesną Fedrę byłby taki D u m a s  albo mu 
podobny wcale innemi prowadził torami, i ukazał­

by nam namiętność w całej jej nagiej ohydzie, a 
mamy przecież Lukrecyę Borgia Wiktora Hugo, 
która choć na Fedrę zakrawa, nio jest nią i być 
uie może. Fedra w swoim upadku jest jeszcze wię­
cej nieszczęśliwą niż występną: czuje ona i poj­
muje całą grozę swojego szału, bada jego źródła 
i przyczyny, która nio w jej woli leży, lecz w bo­
gów zrządzeniu, w przekleństwie, co ród Minoro­
wy ściga. Mówi też ona u Rasyna:

....Nic sądź, żc mimo takie zaślepienie 
Zdolnam sumieniu memu nakazać milczenie;
Źo tę szaloną m iłość,roznieca chuć podła —

Mściwości niebios przedmiot nieszczęśliwy widzisz, 
Więcej ja  siebie, niźli ty mnie nienawidzisz.

Dopiero wtedy, gdy Fedra dowiaduje się, że Hi­
polit kocha Arycyę , zazdrość czyni ją  zdolną do 
wszystkich zbrodni i wzbudza w niej zemstę, tak, 
iż poświęca kochanka, który nią wzgardził. Tu już 
nie bogi wpływają na jej postanowienie, ale ona 
sama działa ze siebie, chociaż wszystkie złe myśli 
nasuwa jej powiernica.

Zarzucano klasykom francuskim, to jest tej 
szkole, którą możnaby nazwać w literaturze, jak 
ją nazwano w architekturze opoką odrodzenia, że 
wykończenie formy zabijało u nich swobodę ducha, 
że prawidłami spętali nieokiełznany polot natchnie­
nia. Ale dziś przy naszej swobodzie konstrukcyi 
a zaniedbaniu formy, do takich dochodzimy osta­
teczności , iż dramata teraźniejsze przestają być 
niekiedy organiczną całością, a stają się jakby 
zbiorem portretów wyjętych z album, albo szere­
giem sylwetek, w których upatrujemy podobieństwa 
do ludzi codziennie spotykanych i jedynie przez to 
nas zajmujących; co do formy zaś i języka, nie 
sadzimy się już na pełne i okrągłe okresy, a na­
tomiast staramy się, aby mowa była zaprawna 
tylko pieprzykiem szczypiącym, albo schodziła do 
trywialności powszedniego życia.

W takiej epoce niezawadzi też czasem odgrzebać 
jakieś dawno w pyle biblioteki zakopane dzieło^ i 
przypomnieć je sobie. Kalderon, Muren, Szekspir, 
Kornel, Rasyn, Molier, nie dadzą się codziennie 
przedstawiać na scenie; ale jak w pewne dni świą­
teczne przywdziewa się strój galowy, chociaż mniej 
dogodny od tego, w którym się chodzi codzien do 
roboty, podobnież takie przedstawienia znakomi­
tych dzieł dawnych uważać należy za świąteczne i 
w inny je sposób przyjmować. W Berlinie grywa

ą nawet niekiedy Sofoklesa, Eurypidesa i Arysto- 
’auesa; my jednak do takiego pokarmu nie nawy- 
ili, nie mielibyśmy nawet dose silnych zuchew do 
ich poiucia. Nic dla samej jednak gimnastyki umy­
słu przydają się takie przedstawienia, ale żo jost 
w nich potężna doza pierwiastków pożywnych, któ­
re działają wzmacniająco.

Takie dzieła dramatyczno jak Fedra, wymagają 
ścisłości, że tak powiemy archeologicznej, która 
powinna nosić na sobie piętno swojego czasu. O de
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trochę więcej na sobie odzieży, mz maczugę w rę 
ku. Z autorów zaś wiemy, źo Grecy i Rzymianie 
tak dobrze hołdowali modzie jak i my. Idzie więc 
tylko o to, aby z odzieży można wnosić, że rzecz 
się dzicjo w tych czasach, z których nam tylko po ­
sągi i kameo zostały albo fragmenta poetów. O wielo 
trudniej nad te zewnętrzne przybory cały kierunek 
teraźniejszej szkoły dramatycznej nnglo przerzucić
w inne czasy, po których zalcdwio zostały słabo 
wspomnienia. Wprawdzie już sam autor dram; ty­
czny budową wiersza i okresów wskazuje, jak od­
dać go wiernie należy, ale takie wżycie się w niego 
wymaga długich studyów. Z wielkiem też oczeki­
waniem w y g l ą d a l i ś m y  także i z tej strony wrażenia.

Klasyczne francuskie trajodye muszą być( dekla­
mowane, jak tego wiersz ich wymaga, a  zatem dya- 
logi niemogą tu byc ani jak w sztuce konwersa- 
cyjtiej prowadzone potocznym zwykłym trybem roz­
mowy, ani też pozwalają głosom i ruchami odda­
wać takie niepohamowanie uczuć gwałtownych, ja ­
kie stanowi wątek nowszych utworów scenicznych. 
Wymagają one zachowania pewnej a, bardzo tru­
dnej miary, po za którą niewolno wychodzić na­
wet w najenergiczniej szych sec each. Hipolit Rasyna
niemoże też chwytać się za serce jak tenor , gdy 
wyśpiewuje miłość, ani rzucac się namiętnie jak 
Otello; sama nawet Fedra, chociaż rola jej najbar­
dziej jeszcze zbliża się do nowoczesnych, musi za­
chować tę miarę, jaką patetycznosc nakreśla ko­
niecznie uczuciom. Ale natomiast, jak znów łatwo 
przejść z tej metody do sztywniej deklamacyjności! 
Nie wiemy, ile studyów potrzebowali nasi artyści, 
aby przypomnieć nam zaginione już, jezli nie tra- 
dycyc, to przynajmniej żywe wzory tej szkoły, która 
miała niegdyś świetnych reprezentantów na scenie 
warszawskiej. Alo wyznajemy, że przedstawienie so

lotnie Fedry przywołało nam na pamięć ówczesne 
wielkości dramatyczno warszawskie. Nie odejdziemy 
toż od przedmiotu, gdy nadmienimy, że ostatnicm 
przedstawieniem, w któreui ich widzieliśmy, była 
trajedya „Pelopidowie,“ bezimiennego naówc.zas au­
tora, a jak się później dowiedziano, Korzeniowskie­
go. Debiutował on wtedy jako klasyk, gdy w „Mni- 
chu“ jako romantyk, sam jeszcze wahając się, jaki 
obrać kierunek. Otóż ówcześni bohatyrowio zmar­
twychwstali w sobotę w oczach naszych na scenie 
krakowskiej, jak gdyby szkoła ta  bez żadnej przer­
wy dotąd jeszcze panowała i tem samem podo­
bnych im kształciła uczniów. Ta zdolność przejmowa­
nia się nietylko charakterom roli, ale oraz metodą, 
jakiej przedstawiany dramat klasyczny wymaga, 
est najwyższą pochwałą, na jaką nas stać, a któ­

rą bez ogródki wypowiadamy. Na wielkich teatrach, 
gdy podobna zajdzie potrzeba przerzucenia się w 
inny rodzaj, długie tygodnie zostawiane bywają a r­
tystom do nauki, aby żadne reminiscencje nic przo- 
rywały im rozpoczętych studyów. U nas trzeba być 
jednego dnia tem, drugiego owem. A jeźli niekiedy 
bywa to dla mniej zdolnych artystów zbyt trudzą- 
cem, to w każdym razie jedna kampania dramaty­
czna przebyła ciągle na służbie wystarczy za dłu­
gie studya. Dla tego scena krakowska może kształ­
cić artystów i kształci ich rzeczywiście pod światłą 
dyrekcyą.

Przedstawienio sobotnie „Fedry“ dało nam jeszcze 
i tę  otuchę tak pod względem artystów jak pu- 
bliczuości, że pierwsi z łatwością oddadzą, a 
druga z zajęciem wysłucha parę nowych dramatów 
obecnie czytanych w komisyi konkursowej teatral­
nej , które należą tak jak Fedra do bohatyrskich, 
lubo wymagać znów będą cale innej metody aniżeli 
Racine.

Zdając sprawę z odegrania „Fedry“ wymienić 
nam należy artystów, którzy w niem wzięli udział. 
Tezeusza grał p. Benda, Fedrę p. Ilofmanowa, 
Hipolita p. Leszczyński, Teramona p. Ryehter, 
Arycyę p. Bendowna, Enonę p. W olska, Izmenę 
p. Kwiecińska, Panopę p. Woj newska.

P. Ilofmanowa obrała sobie rolę Fedry na pra­
wdziwy popis, bo był to jej wieczór bonefisowy- 
Obsypano ją  kwiatami i ofiarowano jej wieniec 
srebrny, na którego każdym listku wypisana jej 
znakomitsza rola. Nie liczyliśmy listków, ale wie- 
ni- c był gęsty. Oddała ona tę rolę w takiem jej 
pojęciu, iż miała na pamięci ciągle, że żądza, 
która ją  p a li, nie jest w n iej, lecz poza n ią ; opiera

się je j, ale ulega jej demonicznej przewadze. Wię­
cej tam boleści niż namiętności: i dla tego naj­
silniej oddany został i najwspanialej koniec czwar­
tego ak t u , gdy Fedra zwraca się z wyrzutami do 
swej powiernicy Enony, ją  obwiniając i wyklina­
jąc. Odpowiednio też do myśli autora pojęła p. 
Ilofmanowa, że Fedra jest ofiarą nietj’le własnej 
ułomności; co zemsty bogów. Dla tego walka, jaka 
się toczy w jej łonie, uwydatnia się przedowszy- 
stkiem boleścią i grozą. Tylko wtedy, gdy jędza 
zazdrości owładnęła odepchuiętą, wyrywa się z 
piersi Fedry potok ognisty złorzeczeń.

Wspaniały, a pełen siły i powagi obraz przed­
stawił nam p. Benda w Tezeuszu. Ruchy i modu­
lacja głosu tak wszędzie właściwe i stosowne, 
jakby artysta wychował się w tej szkole drama­
tycznej, która wymagała patosu. P. Leszczyński 
jako Hipolit miał kilka chwil szczęśliwych, a w o- 
góle dotrzymywał pola wszędzie. Znakomite opo­
wiadanie śmierci Hipolita wygłoszone przez p Rych- 
tera w roli Teramona było prawdziwym popisem 
deklamacyjnym, który kazał słuchaczom zapomnieć, 
że akcya dramatu ustaje. Tylko tak porywający 
wykład pozwala nie dopatrzeć się, że cały ten 
długi epizod jest sprzeczny z zadaniem pisarza 
dramatycznego. P. Wolska oddała rolę Enony 
z właściwą miarą i prawdą, a p. Beudówna dała 
świadectwo w roli Aiycyi, iż umie godzić patos 
z uczuciem, a  postawą swoją i ruchami odpowia­
dała kierunkowi klasycznemu trajedyi francuskiej. 
W ogóle całe przedstawienie było tak wykończone, 
okrągłe, jednolite, nie spaczone żadnym usteikiem 
by najdrobniejszym, żadnym fałszywym tonem, że 
poważny nastrój słuchaczy Digdzie nie zadraśnię­
ty wtórował współczuciem całemu tragicznemu 
przebiegowi tego znakomitego utworu scenicznego. 
Wiersz gładki i potoczysty przekładu Kopy Ryń­
skiego może byłby w czytaniu dozwalał dopatrzeć 
się niejakiej wymuszoności w budowie okresów, 
ale wykład umiejętny przy wybornem wyuczeniu 
się ról, przyłożył się do wydobycia piękności, które 
podnosiły wrażenie. Nic było nawet poznać nie­
jakich wypuszczeń, które okazały się koniecznemi, 
bo ustępy te byłyby znużyły może słuchaczy ścisło­
ścią genealogiczną bogów Olimpu, w czom ówcze­
śni pisarze lubili się popisywać znajomością do­
kładną Metamorfoz Owidyusza.
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uieje w prześladowaniu religii katolickiej i narodo­
wości polskiej.

Niechęć do Bawaryi, zdaje się w m inisterstwie 
spraw wewnętrznych z każdym dniem wzrastać, a 
Ally. Z  ty rozpisuje się w artykule pod tytułem  „W y- 
bór m iędzy Rzymem a państwem u o „prawdziwie 
chrześciańskiem  poddaniu się  i ofiarności Bawaryi 
wobec Papieża, zakończając groźbami, których dobi­
tność uie pozostawia nic do życzenia. „Rząd bawarski 
uiowi ona, bierze na siebie ciężką odpowiedzial­
ność, jeżeli zam iast dążyć do obrony i powiększe-

winia rady municypalne i prowincyonalno, te ude
/ » • «  , i i i  I Oiftiuyoij

I m „niJnln uchwały koła zapadłej jedna ze stron chciała
w „rudniu, wywiązała się bardzo długa dyskusya,

rzają na ministeryum, które nie daje krajowi d o - 1 k t ó r a p n e d w i l f f i  I nicwil tP,iw ie f  M am  razie stronio drugiej służy -
statecznej opieki, ludność zaś przedewszystkiem autorom pierwotnym koła Ta iednak' ia k k n W b  PraY ° cz7 tlicriia Przedstaweń. Nic jednak ani 
żąda zm m eiszem a nodatków. Musi W  0;i„0   y . ° ‘a ' l a  Jcrlr,a«. JJkkolwiek w czynach, ani w zam 1 ’ -żąda zmniejszenia podatków. Musi być silne roz­
drażnienie, kiedy p. " 
w parlam encie, że go
żercę, za drapieżnego, dzikiego mają człowiekaTże I kommye, z

i S w u lD j“  erUktam0nt?n5T b W"i ’ rdc™ azne“ a I jak jakiem uś s t S z y S j l ^  on jedynie" w y p S  w i ę k S d  
państwu. Jeżeli kto uważa dobre stosunki ze Rzy- swój obowiązek niekoniecznie przyj emny Na ' -

.uia pom yślności i honoru tego kraju na podstawie 
liberalnej i przychylnej państwu polityki, kapitał 
ten krwią zdobyty niweczyć będzie stanowiskiem

aataow. musi być silne roz-1 z m ałemi zmianami iitrzvmnnn I w czyuacb‘ ard w zam 'arach obu rządów nie daje
Sulla publicznie .H r iy l  si J „ i „ i „  ,  t ,k  J S “ U ao K 2  ”  S , ‘ S  E T * 1 A *
w całych W łoszech za ludo- strony nrzemawiaim za tom - I . .  U.I..  . J l napada ua Chorazan i mc znieła  tej prowui-strony przemawiano za tern, aby koło mianowało j ę ła  tej prowin-

i , Księżna Jenowa, 
Aktorka , Fiammina- 

tej sposobności w nastę- 
stkicli sztuk pięknych naj- 

. - r .  . . zięczniejlzą jest sztuka dramatyczna, bo gdy inne
r ^ rl*.S5 aC , ® Illet}'kalnosc g ra-1  działają przeważnie na zmysły, ona silna potęgą słowa

przelewa w duszę widza, najsilniejsze uczucia i wywieia 
na niego nieporównany urok. Aby jednak silę tę wy­
warła, potrzeba, ażeby myśl poety godnego znalazła tłu­
macza; potrzeba, ażeby myśl jego zrozumianą i oddaną 
została genialną grą artysty, potrzeba, aby artysta wni­
knął w najgłębsze jej ta jn ik i, przestał być sobą, a zo­
stał kreacyą poety. Wtenczas dopiero przez usta arty­
sty poeta wywiera potężny wpływ na widzów i staje 

Takim artystą jesteś ty Pani! 
w wzniosłej tragedyi, prze- 
się postacią stworzoną przez 

poetę. Sztuka znajduje w Tobie wierną odtworzycielkę.
-. . PoT l w‘?c> ilbym raz jako upoważniony przez wiel- 

za ludniają-1  bicicli twojego talentu do złożenia tego upominku, a po- 
zm uszenia tych- | wtóre jako pisarz dramatyczny, powinszował ci szczerze, 

że pracą, usiłowaniem i talentem, zdobyłaś już sobie

::!b“  I I  I “ * T °  ^  I i f -
gomi państwa a kanclerzem istuiejacci. dziwić sio Iwać Z Ł P0& 2 n*mi negocyacyj. l i ,  Gołuchowski d a l k m o V o  PF yi i a «

pudełku, w ktorem wieniec srebrny był złożony,1 . • |  . _ , » t o  Ó y  I p U U c ta l l j  W

si» »■ W a :
ozdobo arty stek !

krakowskiej scenie.

B z j i i i  5 luteg
inuw iucyj m a z a m e ra n a  i Przyjm ten wicilicc zaslugi) w kt6 każd ]istek 

zasłon i p rzód s^ ie^z !h rem  I ^ ^ , Illistl’Z0Wsk°_ oddanych, niesie c, wspomnienie.

wchodzi5 w krainę prostych I p J T Ś ś ć  c i ?  uieanierinł d!a SCeny krakuwskieJ -•_____ <• * S v ;  Publiczność cię na zawsze zachowa w nam m

w tym podarunku nie wartość lecz chęci, 
Uozczenie twojej pracy, talentu i troski,
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jeograficznycb, Mer 
Bydżnurd nad Atrekiem,

V samej zas rzeczy po- 1 - - M

cię na zawsze zachowa w pamięci.
Po drugim akcie wręczono artystce przy pięknym bu­

kiecie edyoyę^Jcomedyj Fredry (ojca) z napisem: P ani 
mann znakomitej polskiej artystce

. *  8 » » llo ™ ,c h  objawów uwielbienia. PopS i t t o y  p u b E n T o  , ic  przyzuat w „aria
trop de zele. Organa skrajne uczuły dumę narado-1 — « ---------------------- . °  1Q przyznał w parła
wą dotkniętą, sztandar jedności splam iony, krok 
ten za wsteczny, anti-hberalny osądziły, i żeby za ­
protestować przeciw tej zniewadze uczynionej ca ­
łem u krajowi i opinii ludu, (przytaczam dosłownie 
słow a), ogłosiły  składkę na “  "  
pod Mentaną. Prasa otieyalna 
tego cesarza, nieskończone 
w łoskiej, nawet przyznaje

.„J....... . . . . .  J™ ę t p « u u  ooiiaiyrem, wiei- zm ejsze niżeli zad
k.rn politycznym  człowiekiem , twórcą jedności w ło- milionów ludności,

następujący sposób:

i i dawały być trwałą.

i i . -  — -  c nietykalność państwa per- 1  . -  --------  - ......... .. ...........—-- r .«wu,,u» u l ui>i
inć I ° ’' ,°  an*? Persyi pomocy do uchylenia | n*0 j 10" ^  ko ten sam w Szekspirowskim Wicie ha/asa
 ..........................................    Przez zazdrość, przecież obrazek ten

swoją lokalną polską woń, bardzo ła- 
dowcipny dyalog, a cały tok sztuki jest 

przyzwoity, prawdziwe pieścidełko na ama- 
Kosa\ i kamień miała niezaprzeczone na 

wielce przyczyniła 
ajowny a także i p. 

właściwy ton
, -----------— -----------------   . , - . -------- » •• nim do końca.

sobą stosunków za pomocą możliwego I możemy dość podnieść zalet gry pauuy Majowny w te j 
zeuia tych stron od nieporządków, któro-1 koniedyi. Wystudyowala ona doskonale swoją rolę, gra- 

'gły jo zmusić do wmięszania się w te s p r a - 1 i ;ł 2 wszystkieini inożliwemi odcieniami, jak wytraw-
,:.°niKr:.  ou?,om m°g.ły by wywołać pewno z a - l 11!*’ P°Prawna i inteligentna artystka. W pierwszej sce-

icilibyśiny nieco szorstkości w ruchach, lecz 
pozbyła się jej w dalszym ciągu aktów. Jeżeli 
tku mówimy, że gra artystów przyczyniła się 

do powodzenia sz tu k i; to nie dla tego, aby jej ujmę

zadowolenie i bezpieczeństwo kilku rego zejść doradzają m u ^ ł o ^ z H i e  ’ Niechęć ^'.k k m a - , Nlc l)0(1'cga wątpliwości, że Auglii i Ko- ,lie /:“'z"cil1' 
sk ie j; dla dru'gich nędzny poiityczLy’ s S i l M t " ^ !  Z T i , ,UU," M ' ,na^  Prz.ecl S.° H  2^ a n ie ,  któ- na jaką ze strony Polaków i Ł f i a ł y  te J P . i  8ZUkHC rpkoJmj sobie, alo i --‘rtystka pozb
ran maskujący się liberalneroi zasadam i, V homme bowiem niedługo 'skończy5 ^ 1̂ ^ 1̂ ?  n K°  k'/et 11,6 6 1 9  to t7cz7io . wspólnego wystąpienia za- Id r o l^ r .l , ' 1  i f f °.,.C1 W,°S? . współzawodnictwu | '|U p(’̂ tku .
do &edaH, zdrajca. Dość, że na polem ice cesarz |  zniesieniu klasztorów n r z L - Z  a K !  u
m c me zyskuje, 
śm ierci wznieść 
liby czekali wyroku 
mniej stronnej w s?

ktorys dziennik wygadał się nieroztropnie, że p ie r -1dnak izba projekt ministeryalnv zamieni w ń « Jc ' J ,},e  N (lft m°gb zarzucie jeduostrouno 
w sza mysi wyszła od p. Nigry ministra króla wło- rzad »n nniw S Tli? r i 7  zaunem w prawo, dzetua stronniczego, 
skicgo w Paryżu i przeniosła się w biura miuister- koname. Srem »ś,d« ^ ,wpr®wa(lza w wy- W tym celu nastąpiło powi
cfwa spraw zagranicznych do redakcyi Per serve-1, dla użytku nnłiUcynPfT^ or?w , 8WJczym dekretem I slriego, który bezpośrednio 
ran ty ,  z którą jest p. V isconti-V enosta w dosyć doczekamy sie błonich c/asów  ża d T ^ T i i ,  ° Ż61!”  sposobność wyczerpująco 
Ścisłych^stosunkach, opozycja czuła się w obowiaz Ibliczneco rz»d u  i!  (,i a uzytku pu- tuacyą o niewzruszonym
ku zaprotestowania u rocU ?ym  . k S 5mW r ow?08Ć.w W -  <b’żli potem  h i  G

nieporozumień.
' u Z  Z T r T l  ^ ^ i w o ś ć  gabinetów m usiała się zwrócić kwi,l litl Wykładów dla
i J ,  p ! l j W, e S s ' Im obu nałoży okazywać wpływ ey.  I rodmczych, historyci
lemu 1 olacy wihzacyjny na Azyę środkową i w tej m yśli no- Uri1̂  kwartał mzpoc:

10801 1 uprze- | w il in v  flllH 1-/U.li. ____: • . . .  1 I IV l lń n rm  iwL-l .rl I

[skiem skończył się w sobotę dnia 8 b. m. pierwszy 
dla kobiet na Wydziałach Nauk przy- 

czno - literackim r Sztuk pięknych, 
ozpoczyna się w poniedziałek d. 10 bm..

d;
sit
brane m iędzy sobą blisko 1.000 franków na po­
mnik dla poległych pod Mentaną,

\  II 1 lywO/lffAl n n i  1 ̂ .1 ! J ____ •

koustytucyj- zupełnym skutkiem.
Dzienniki d z i.ie j.ze  p „d .j»  d „ ie  „ovo  l i . t j  t e  ' S  W<* «  < & .* * » >  *>  m * k  Pjlnnin z
towanych lewiev nrzvstnmi A C V , . . I.__ U  b " * * WU.WŁK « » « » ' 4 i o y  siu cu ao, lecz nownem zdz wb>., cm u; i  .

Irackim: Literaturę powszechną wraz z literaturą polską: 
■Dr Adam Hol ci ko ws k i ;  łłistoryę polską: p. Alfred 
| S z c z e p a u s k i.

W godzinach przeznaczonych na przedmioty niestałe
ulać będą: Dr Ad. B e ł c i k o w s k i :  O najnowszych 

ich polskich w XIX wieku; p. A. H. K i r k o r :  Po-
Nnjprędzej ani jeden ani drugi nomnik nie nrzvi I nmnOk" n PrzX8t6P'ij%cych do składek na I szedł za swem przekonaniem polityczuem ’ które {)0W.n?la . S iw ie n ie m , jaki ma cci dziennikarstwo wykh

t m  do r s L „ , ‘  r egl,,cb r od Men(* ,A .  <*«*>* U  « * »  J  S S S S L  «'c T z ó Ł i u  I !  • & * * » ,  h * » * >  o i«  i» i« .n  i ^ « u .  e * .
sknyne nni.możni demonstracji^ rządonij, cala ta różnc Rłr°;,v - Lj :skrajne „niem ożni dem onstracją rządową ca a ta teraz we ws ennlm 2''o l u T " *  ■ r '  ? n j z m P  dutowanyth galicyjskich. Rozchodzi się w ię c , jak T T  *tt0n* 1I9rtania? JrśIi to ^  ,,a ,lzi,“j° literat,l,y ^ o d n ie h  plemion Słowiańskich;
sprawa pójdzie w odwlokę i sumy z e b m n e s n o  I przybrała n ^ i  ta 3prAwn|,z te8 ° wid« ^ & ™  « istotę reformy wyborczeT I -W ta,klm ra™  nio P°' P rof* W ' l l kl or;  0  ^ r a t u n e  dramatycznej polskiej
czywac będą spokojnie a oczekiwać lepszych c z a - |p o  l i t y c z n y  charakter. ” 7, C Z y 8 t o f e  ^ T 1111'8,0 do.̂ skutk«- przyciJkami. Jeżeli ’dJicnnik^U ° WVm_ I W'Ck.U.:< ^ - 0kt0/  real"°j krakoWikiej Mi‘"h^ i r k° inie a toczekiwa,5 lep8Zych cza* P o l i t y c z n y  charakter, sow, 11a lepszy może 1 stosowniejszy użytek, a le i
c ty ten wypadek rzuca nie m ało św iatłą na miej­
scowe stosunki. Zwrócić warto przedew szystkiem , 0|,iaw ieuu

Dra Mauryi

Minister sprawiedliwości mianował kandydata 

języku oficjalnym  nazywa, rząd jawnieTub u k ^ -1  ło S lf^ ^ T d w ó k a ta ' °w Żółkwi'

rają znaczenia i potęgi, szczególniej gdy się na nie w P o d h a la ch  S D 'r o w 'r ^ n r ^ o w f ' ż  a ^ h ^ v 3Z°^ ' ° t l '1!®1 f 'm ^  8fery’ któr°  W rcformio wyborezej kocowa'5 
patrzy z bliska. W tych dniach kilka8 red prowin- p r z e d S ^  jlk o  kwestyę stronnictwa; dla Polaków jest H ™ * '
oyonalnych przystąpiło do składek na pomnik dla f  i . A  g.  t! ? d °%Brodow. |o n a  jeduak bezsprzecznie historyczną.« Brawo  I K S ^
o p a r z a ' N ap ol^ n '^ ^ ®  S t T u S e T r z S c  I d v i i l o w f w ^ f  1 ° Świece"ia na.dał X A rk a -1 Pester L loyd l 
lewym ustawom, om aniczaiacrm  ^  W a a s i ł o w i e ż o w i , opróżnioną w gi- _  Ambasa,Ambasador hr. B c u s t  wraca d. 10 b. m.jowym ustawom, ograniczającym ich działalność do mnazvnm A , ’ 0l zr)i.oną w ,>r1.: —  Ambasador lir. B c u s t
czysto wewnętrznego, miejscowego zarządu. P. Lan-1 obrz. gr. wsch. posadę nauczyciela religii na swoją posadę do Londynu,
za powołany w izbie o wytłum aczenie tego faktu, 
uznał go za zupełnie legalny, dowodząc, że „cała R o » y » .

S  zapf ywać odbyło W piątek p o s i l e n i e ;  o W zehiegu  
 1  : A .  . - 7  ’ 8 y e radJ’ na {cm posiedzeniu otrzymuje Taoblatt z źińrlłn

E ro n ik a  m lejsctowa ! z a g r a a l o z D a .

J K r a k ó w  10 lutego. W pałacu Spiski... 
wystawiony jest obraz SI a t e j  k i „Stefan Batory,“ o ktć 
iogo znakomitej wartości artystycznej mieliśmy już spo 
sobnosć mówić. Atoli kto nie miał możności widzeni1 ołuizędow y artykuł Journal de *St. Petersbowrij I teńo ohrazn , 1 , . . • ,

o którym rozesłano telegramy z Petersburga, jest rękę w sal’i T, 7 ° d° m°g0 PrzykIiidałowarzystwa Naukowegi,Tayblatt z źródła, I rzeczywiście bardzo ciekawym dokumentem w spra ten nic zdol; 
tego wspa 

szcze 
nietylko dl; 
i trzech por

ków. Z drugiej strony uderza mnie „  
golu ludności, patrzącej na uboczu na ...

n i s  s s j r -  •  -  .
soi, juk nowe królestwo płytko korzenie zapuściło wił hr Gołuehnwabf floi • m stanie reeczy, mo- sąsiadow dzikich i niespokojnych. Czyż w Pcters-
s iłą  wypadków i faktem dokonanym daleko wTęcei d y  d o b r z e s i A r t ^  h> ° n T  st° T ne’ burgU kicdykolwiek myślano protestować przeciw I słano bukYet ẑ" Wiednia T T '  Z T *  f
niżeli wolą narodu i przywiązaniem do d zb ie  sze ńad tem z a ^ n o ^ T f l  T  1 PrzedeW8zysutki0“  matematycznym podbojom, które stworzyły wielkie sternie z o L r i t d l n i e r k 'o  v 7  
go porządku rzeczy utrzymuje się i istnieje J b o w i a z k ^ S  7 k °A ° 0 1 6  ™ ^  ł  o b y o - 1  państwo W schodnich Indyjć Czyż nowe zwiększę-1 przy silno '. f f -  r-

Itzym  dał tylko nowy dowód, jak mało rzad I w ed ług którei Hpni.f0WZ1® ^  grudniu uchwały, I nie posiadłości angielskich w Indyach przez opa- zaniera sio artvstki na scenio 1 IG. ukietow a za uka- 
w łoski za swój w łasny uważa i jak fałszywe c o -1 m a i a  n a  rl u 1 1  e n i  ck WanI nga ^®cy o P u 8 c i c Inowanie Audu, Nepalu, Pondżabu, Kaszmiru i I’e- klasków. Po nierw.szvm ikrio’ Ari!ywi . J!l fe'*'zmot °- 
dzienne doniesienia rewolucyi o wzrastającera n ie - '   • ’ ?-ro ^ ko ministerstwo wnie-1 szaweru natrafiło kiedvkolwiek na naimnieiszA I +..1, .. i.;.-. :  . , . y m , llkc'® obsypano ją  gradem bu-

, . , ,  1 «. które tak zasłużenie zbierała w soboto na
.T Zo„ed ! m I f a z“akomita artystka. Przesłano bardzo kosztowną 

bransoletkę artystce w zamian za lożę parterową, nade
ofiarował jej mi- 

przedstawienia

;u natrafiło kiedykolwiek na najmniejsze kietów tak z lóż jak z krzeseł Przy jednym iwienie sie -/o sfm nv Rn«v V RvmyI nnmolvi,; j -  i- . " * to Bi. r izy  jeunym były słowa
skich hrabina Ilussa

prawdziweyo zachwyczenia,“
Hussarzeivska, z wy

luny był od jiam
Padło na scenę także

wstążkach:
dniu jej be­
ad Krako
cnie postaci

Między pierw
aktom kilkanaście osób ofiarowało ai

; I tystce piękny wieniec srebrny z liśiści laurowych.

tnej 
innych  
pr:
duość 
joka
ty
nie mają wspólnego.
- Rok ten zaczyna się niepomyślnie dla półwyspu;

i skierowane brłv Ł„ ło.„„ 1—  • T , t ć  .■!. swoicn sąsiaaow. j e s t  tez głupstwem
y j ’ ,aby naJprzód skłonie przypuszczać, aby podobne kwestye m od v  hvć

g.c?i p s ^ ś S ^ b .  « Ó ? i I S f f i S S d f f i Z g i .  "kM6w | S

zaiozum iale chcą jce li o t u d z i ń s k i :  O wyprawach do bieguna półuo-
auko- 
Zapo- 
: prof, 
j s k i ,

dyktuje wzgląd I wykładów podaną będzie w właściwym czasie’ " °
”  trzym ać się Nauka języków odbywa się w drugim kwartale w zhio- 

to  też poli- rowych lekcyach do których przynajmniej G do 10 uczen­
nic zapisać się musi. Udzielać będą: język francuski 
p. E r a r d ,  język niemiecki prof. M i e j s k i ,  język wio- 

* o | sk* T- P u r c a r t ,  a także wykładany będzie język polski 
wraz ze stylistyką i język angielski, jeśli dostateczna 
liczb osób zapisze się.

Na Wydziale sztuk pięknych-, prof. Wł. Ł u s z c z -  
iskim na dole | k i e w i cz  wykładać będzie: łłistoryę szkoły włoskiej 
a t n w  «  . ,  Ł ł / .  a  k ( 1)'lc s !y d  będzie: Estetykę sztuk pięknych, na­

stępnie rozpocznie: O ozdobach w archi tekturze i ręko­
dziełach w głównych epokach sztuki. Rysunków i malo­
wania udzielać będzie w obu oddziałach prof I eon P i- 
k a r d .  Drzeworytnictwa naucza p. D a n i e l s  ki .

Wyższy Zakład nauk handlowych przy Muzeum Techui-
I T T  7. iCytn rok» s/Aołiiym rozpo-

l 1 " . -  U. "" ( lu bri kwartał, w którym wykładać
Dęuą. na Kursie przygotowawczym: prof. Dr W i e r z  
b i c k i  Arytmetykę, prof. Wład. R o z w a d o w s k i  
Uiemię doswiad żalną, prof. Dr R e h m a n n  Botanikę; 
Dyr. szkoły re.łnej S t u d z i ń s k i  Jeograiię i łłistoryę 
z uwzględnieniem historyi wynalazków i handlu; prof. 
W i n k l e r :  Język polski i stylistykę.

Na Pierwszym kursie handlowym  wykładać będą: 
Rachunkowość kupiecką prof. Dr W i e r z b i c k i ;  Pro­
wadzenie ksiąg handlowych prof. G w i a z d o m ó r s k i *  
Korespodencyę handlową p. Wit M o k r z y c k i ;  Ekono­
mię społeczną Dr B o c h e n e k ;  Prawo handlowe i U- 
stawę przemysłową Dr Ford. W i l k o s z ;  Towaroznaw­
stwo teoretyczne prof. Wład. R o z w a d o w s k i  - Prak­
tyczno próby towarów pod mikroskopem i odczynnikami 
chemiczncmi tenże-, łłistoryę handlu w ogóle a polskiego 
w szczególności Dr W e i g e l  (w miarę bytności w Kra­
kowie).

Czynności w Piórze wzorowem (M uster Comptoir) 
z o s ta ją c e m  p od  k ie r o w n ic tw e m  p. Wita M o k r z y c k i e g o  
N a c z e ln ik a  w y d z ia łu  k o r e sp o n d e n c y jn e g o  w  B a n k u  g , . l i -

* PV inCCn, g" W r ó b 1 o w s k i e g o głównego
Buchhaltera Galicyjskiego Towarz. Parcelacji i budowy
rozpoczną się w drogiej połowie lutego, jeśli zapisze 
się dostateczną liczba słuchaczy. Również lekcje ęzy-

m m h T o T ?  S‘? kaŻd0g° CZatu’ j03li b d̂zie' “ S i3 ,, ? ucilHCZOW. Języki wykładane w Nakładzie są
nas ępujące: niemiecki z uwzględnieniem stylistyki 1 
foiespoudencyi handlowej wykłada prof. M i e j s k i  
francuski prof. E r a r d ;  nadto angielski i rosyjski jako 
najpotrzebniejsze w obecnych stosunkach.

Szczegółowe programy otrzymać można w Muzeum Te- 
chmczno-przemysłowem. A dr. Baraniecki.

Wczoraj wieczorem odwieziono do szpitala Ś. Ła­
zarza Marcyannę Borzcńską 25 lat liczącą, wdowę 

Myślenic, która tu zostaje w obowiązku, gdyż zda-

alarskim.
zeszłą niedzielę na do 

zakładu Sw. Józefa wpły- 
c. 20.



C5SAS e W torku ł l  L utego 1873. $

>uem lekarza zażyła fosfor, a podobno główki z zapa­
łek. Powód samobójstwa niewiadomy.

' Dziś rano przytrzymała polieya Gotholda Brunona 
•ehlmanna, murarza z Kadoberga pod Dreznem, który 

uszedł z Saksonii z pod śledztwa, skradłszy 350 ta­
larów.

Kedakcya czasopisma autografowauego Promyczek, 
przeznaczonego dla młodzieży szkolnej, zawiesiła jego 
wydawanie po dwumiesięcznem istnieniu.

—- W Bakoczyńcach poi Przemyślem, majątku ks 
Hieronima Lubomirskiego, skradziono całą zastawę sto- 

srebrną, znaczoną głoskami „X. II. L.“ i mitr: 
Książęcą.

— H o I I m i h / . o u u  8 lutego.
Według reskryptu c. k. Ministerstwa spraw zagrani

eznych doniosła tamże c. i kr. austryacko-węgierska am­
basada w Petersburgu, że władze rosyjskie wschodniej 
yberyi otrzymały nakaz odesłania do kraju rodzinnego 

skazańca politycznego Henryka S t a d n i c k i e g o .  -
X .  Puczka

- Według ogłoszenia Namiestnictwa, ministerstwa 
D-ndlu austryackie i węgierskie udzieliły p. Karolowi 
Pas zkows ki emu,  profesorowi Akademii technicznej

łve Lwowio, wyłączny przywilej jednoroczny na wynsla 
Kek szczególnego przyrządu poruszającego, to jest motoru 

Uniwersytet warszawski wysyła na obchód Ko­
pernika do Torunia profesora matematyki Andrejewskie- 

rosyanina. Czy weźmie 011 udział w tym obchodzie 
k polskim czy z niemieckim komitetem ?

■— Odbieramy z Paryża następujący list donoszący 
ham o zgonie znów jednego z zasłużonych weteranów 
oprawy narodowej :

Mikołaj Korwin Ka mi e ń s k i ,  urodzony we wsi Tu- 
1 zębinie w województwie Wołyńskicm d. G grudnia 1709 
z ojca Andrzeja podkomorzego i matki Rozalii Kamień­
skiej, wszedł w służbę wojska polskiego do 2go pułku 
ułanów w r. 1818, przeniesiony do pułku Igo w 
lindze porucznika, otrzymał uwolnienio ze służby 
r- 1830.

Zaraz po zaszłej rewolueyi wrócił do wojska, naprzód 
do jazdy lubelskiej, potem do pułku 5go ułanów a na­
stępuje jako kapitan 1 maja 1831 do 2go pułku kra­
kusów a 19go sierpnia w randze podpułkownika do 7go 
ułanów.

Znajdował się w bitwach pod Grochowem, Białołęką, 
Ostrołęką, Liwem, Kockiem i Łysobykami.

Po dwakroć ranny pod Pustelnikami i Łupatą, ozdo 
houy był krzyżem złotym a następnie kawalerskim.

W emigracyi zaślubił Adaininę lir. Potocką i miał 
K nią jedynego syna, który śmiercią walecznych zginął 
R bitwie pod Magenta.

Kamieński wszedł w r. 1848 w służbę wojska pie 
uionckiego, mianowany pułkownikiem, poniósł ciężką 
lunę w bitwie pod Donato. Król sardyński ozdobił gó 
pedałem zasługi wojskowej. Od r. 1849 wrócił do 

ra.ncy 1, ale duch jego rycerski powiódł go jeszcze na 
pole walki w czasie wojny krymskiej a po skończonej 
kampanii już spokojnie przesiadywał w Paryżu wśród 
dawnych towarzyszów broni i licznych przyjaciół ser­
decznie mu życzliwych, bo dla przymiotów serca i du­
szy powszechnie był kochany.

Kiedy nie było najmniejszego pozoru słabości, rano 
dma 5 poczuł wewnętrzne boleści, które go srodze tra­
piły. Pomoc przywołanych lekarzy stała się bezskuteczną. 
Ho spowiedzi i przyjęciu ŚŚ. sakramentów, wieczorem 
b'goz dnia o godzinie 9ej oddał ducha Bogu, w któreg 
Uiiłosierdzie jak wierzył za życia, tak i w ostatniej 
Łhwili zupełną miał otuchę.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę i po nabożeństwie 
zwłoki złożone będą w grobie familijnym na cmentarzu 
-ontmartre i trumna ojcowska stanie obok dawniej zło­

żonej syna Mieczysława w jednej mogile.
— Telegram z Londynu z 8go b. m. donosi, że w 

Pobliżu Dunbaru (w Szkocyi nad morzem pólnocnem) 
uderzyły się dwa pociągi kolei żelaznej. Dziewięć osób 
Jest zabitych.

— W Londynie skończył się w tych dniach cieka­
wy proces kryminalny, który wykazał całą wadliwość 
Angielskiego postępowania karnego. Pastor protestancki
le3sel przybył tam z żoną z Gdańska i miał niebawem 

Jechać do Brazylii, dokąd był zamówiony przez gminę 
uiemiecką protestancką w Bahia. 4V Londynie stanął 
^ pewnej oberży niższego rządu wraz z jednym towa­
r e m .  Podczas jego pobytu w Londynie w święta 

'żego Narodzenia ktoś zamordował pewną tancerkę, ukti roJ przepędził wieczór. Polieya tylko wywiedziała się,, 
zabójca mówił źle po angielsku, oraz mniej więcej 
wyglądał i jak był ubrany. Z tern i poszlakami zwró- 

Jła uwagę na cudzoziemców odjeżdżających kolejami 
^uznemi i odpływających statkami parowemi. Właśnie 
•edy pastor lłessel wsiadał na statek, który go miał 

"uwieść do okrętu odpływającego do Brazylii, przytrzy­
mano go, gdyż rysopis osoby i odzież jego odpowiadały 
1 hu, co policyi doniesiono, Rozpoczęło się śledztwo.
, 'inownicy tancerki poznali w pastorze zabójcę, praczka 
’utelowa zeznała, że chustki pastora były skrwawione, 
"Wiedziano się, że w mieszkaniu pastora wywabiano 

Jakieś plamy olejem terpentynowym. Zeznanjp żony pa- 
pora nie było przyjętem, jako strony interesowanej, lu- 
, ? ta zapewniała, żo mąż jej właśnie tej samej nocy,
, '"dy morderstwo było popełnione, zachorował i przez 
fika dni z mieszkania nie wychodził, że olej terpen- 

Juowy służył jej do wyprania plam, gdyż powalała so- 
,e płaszcz świeżą farbą olejną w sieni hotelu. Szczę­

kiem, ż o  tej nocy służący hotelowy zbudzony do cho- 
e?o pastora, zbudził znowu gospodarza i sam widział 

j'Astora w łóżku, oraz że inny służący widział buty 
I autora w nocy zostawione przededrz wiami do wyczy­
szczenia, a wreszcie posługaczka tancerki zawahała się 
"" chwilę przy poznawaniu osoby zabójcy, twierdząc, że 
1 twarzy jest do niego podobny, ale zabójca był nieco 
"Tższego wzrostu. Pastor został wreszcie uznany nie­
conym, a ponioważ stracił swój bilet opłacony na 0- 

'ęcie, oraz 'ponosił koszta utrzymania siebie i żony 
l/,6z kilka tygodni, zrobiono składkę publiczną i wrę- 

I*°®o mu ją, oraz pokryto koszta adwokata, który go, 
j(|®®ił- Pastor lłessel stał się na kilka dni osobą po-

an*ią w Londynie; fotograflści wynagradzali go za 
^ ’Zwolenie fotografowania się, a wreszcie stowarzyszc- 

‘e jedno niemieckie zapowiedziało na jego cześć ucztę, 
d której wręczony mu będzie upominek.

1 Z słynnej wystawy moskiewskiej, która nabrała 
"Scej politycznego niż przemysłowego rozgłosu, opowia- 
'fit dzienniki następujące zdarzenie niepodejrzanej au- 
entyczności. Jedna z celniejszych fabryk kobierców na 
Kląsku wysłała do Moskwy kosztowne wyroby swoje. 
rzed zamknięciem wystawy otrzymali wystawcy rachu- 

*lek na 100 rubli za miejsce, koszta rozwieszenia i czy- 
RKczenia kobierców. Opłata wydała się fabrykantom za 
Wysoką, niemniej jednak odesłali pieniądze z żądaniem 
M'iesznego zwrotu wyrobów. Upłynęło kilka miesięcy a 
"bierce niewracały z Moskwy, wreszcie otrzymują wy- 

Hawcy list pełen pochwał dla ich wyrobów, które były 
Ibawdziwą ozdobą wystawy, lecz komitet wystawy wy- 
*aża życzenie, aby fabrykanci zechcieli darować te swoje 
Wyroby na przyozdobienie, jak się wyważali, muzeum, 
Jakie z najcelniejszych przedmiotów wystawy ma być 
'"'Kądzonem. Żądanie podobne nieprzypadło do smaku 
"brykantom szląskim, którzy też odpowiedzieli ponowną 

|'rośbą o odesłanie dywanów. Reklamacje się powtarza- 
2 ; Ale zawsze bezskutecznie. Wreszcio ajent handlowy,

któremu polecili fabrykanci wydostanie kobierców prze­
konał się, że te niebyły wcale umieszczone na wysta­
wie, zrazu zdawało się, że zaginęły, po długich poszu­
kiwaniach odszukano pakę, która jak nadeszła ze Szląska, 
tak przez dwa lata leżała nieotwarta i wreszcie wróciła 
do fabryki. Kosztów jednak za miejsce na wystawie, 
czyszczenie i rozwieszanie niezwrócono.

T e a t r .  We wtorek dnia 11 lutego, dramat w 5 
aktach, przez Aleksandra Dumasa (syna): Dam a z ka  
melią. Pani Michalina S i e n n i c k a ,  artystka drama 
tyczna z towarzystwa p. Trapszy, wystąpi w roli Hen 
ryetty.

‘ 7 -  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej 
otwarta codziennie od godz. l lej  do dej, pr-ócz ponie 
działku. Wstęp w niedzielę 10 cent., w dni powszednie 
20 centów.

Dnia 7 lutego pochmurno i wietrzno, termometr 
od — 4-8 doszedł do — 2 'O E. Barometr prawie bez 
ruchu; rano dnia 8 lutego o godzinie Gej rano stan 
jego był 330 G0, termoinotru — 4-0 K. Wiatr półno­
cny zimny.

— We wtorok dnia 11 lutego: Śgo Hipolita i Śej 
Eufrozyny panny.

Sprostowanie:
W poprzednim numerze Czasu W artykule nadesła­

nym p. Ezewuskicgo na str. 3ej przedziałka 2ga, za­
miast: Se i dl e  ra, powinno być: Zen dl er a.

& £ s p o d a r s iw f t ,  i

T ygodnik  fin a n so w y .
Ogólne zniżenie się stopy prcentowćj bywa za­

wsze hasłem do  p o s z u k i w a n i a  p a p i e r ó w  lo 
k a c y j n y c h .  Zwrot ten mieliśmy sposobność zau­
ważyć w tranzakeyach ubiegłego tygodnia zachodzą 
cycli na giełdach peryskićj, londyńskiej i horliń- 
" ej, gdzie już stanowczo nastąpił, a po części 

nawet i na giełdzie wiedeńskiej, która w tej mie 
rze, nawet wbrew odwrotnych dążności miejsco 
wych, iść musiała za popędem giełd zachodnich.

Na giełdzie pa.iyskićj odbierano renty w więk­
szych ilościach i po wyższym kursie, w Londynie 
poszukiwauo konsolów (consols) i dobrych papie­
rów zagranicznych, w Berlinie zaś obok ruchliwe­
go pokupu efektów lokacyjnych miejscowych, zwra- 
ano uwagę naakcyo kolei austryackich, a w szcze­

gólności nabywano rentę srebrną austryacką w zna­
cznych partyaoh i po lepszej niż dotąd cenie. Idą­
cy ztąd popęd ożywił też jej obrót w tranzakeyach 
wiedeńskich. Galwanizowany ruch w akcyach ban­
tów budowlanych, których zbytnia ilość sprowa 
dzić z czasem musi obniżenie cen realności, tudzież 
w akcyach banitów podnoszących n a  c h w i l ę  swe 
dywidendy jedynie drogą korzystnego zbytu nowych 
emisyj i w akcyach pośredniczących w tej robocie 
banków maklerskich, jest już wobec zmian zacho­
dzących w dążnościach targów pieniężnych zacho- 

nich, tylko anarchizmem przyczyniającym się u 
nas do ciągłych nienormalności w stosunkach cyr- 
kulaeyjnyeh.

Zdaje się, że dni tych zboczeń spekulacyjnych 
są policzne. Popęd idący od targowisk nadających 
powszechny ton dążnościom giełdowym wystarczy 
może tym razem na sparaliżowanie zabiegów kon- 
socyalnych. Niedaleka przyszłość utorować znów 
mwinna drogę korzystnego zbytu akcyom przed 
siębiorstw opartych na produkcyjnej pracy.

W ruchach giełdowych wychodzących z zasady 
powszechnie obniżonej stopy procentowej znajdą 
też niechybnie należące im się uwzględnienie za­
niedbywane dotąd akcye kolejowe. Obok poszuki­
wanych dziś już na obcych giełdach lombardów 

akcyj kolei północno-zachodniej, zaznaczają­
cych główne kierunki ruchu towarowego w Au 
stryi, znajdą też niezawodny łatwy pokup ak­
cye rozszerzającej się sieci galicyjskiej, która, 
jeśli nieodzowne dla niej dopełnienia zwiążą ją  na 
wschodzie z całą siecią kolei rosyjskich, a na po- 
.uduiu z kolejami węgierskicmi oczekującemu bli­
skiego połączenia z tureckiemi, stanic się z cza­
som głównym węzłem krzyżującego się handlu tran­
zytowego między wschodem i zachodem z jednej, 
a południem i północą z drugiej strony. Zwlekanie 
więc przedłożenia Radzie państwa wniosku doty- 
tyczącego kolei podkarpackiej, wobec otwierających 
się teraz dla jej akcyj świetnych widoków na ta r ­
gu pieniężnym, jest dla nas rzeczą niepojętą.

Oprócz zniżenia dyskonta na zachodnich targach 
pieniężnych, jako najgłówniejszej przyczyny zwró­
cenia się spekulacyi do papierów lokacyjnych, zna- 
azło się do tego jeszcze kilka drobniejszych po­

wodów, szczególnie na giełdzie berlińskiej. Tak 
p., utworzono z kontrybucyi francuskiej kilka 

wielkich fundacyj (jak Inwalidenfond i inne), dla 
ctórych zakupno papierów lokacyjnych wysoki sto­
sunkowo procent przynoszących, jest teraz pożą- 

anem. Tym to okolicznościom przypisać między 
innemi należy, żo na giełdzie wiedeńskiej, idącej 

tej mierze za popędem giełdy berlińskiej, nawet 
od dawna zaniedbywane renty austryackie nagle 
podskoczyły; papierowa o 2 złr. 10 c., srebrna o 

złr. 10 c.

Reszta zmian kursów wiedeńskich ulegała jeszcze, 
po dawnemu, wpływowi zabiegów konsoreyalnyth 
i nie zostając w związku z ogólną tendencją wszy­
stkich targowi k c rums ęjskich, przebiegała bez wy 
aż iCj myśli p.zi wodniej pewi ą  pisestrzefi mie­

dzy możliwą zniżką a nieuwyd:-tni. jącą się jasno 
zwyżką. Wachaniu się kursu, podnoszenie się .i 
dnych elektów, spadanie drugich — wszystko 
nie wychodziło z zasadniczych myśli i zdrowyi! 
obliczeń finansowych, ale z porywu thwilow* go, v. 
którym na każdym kroku znać rękę kierują 'ą u 
ukryciu.

Mozajkę takich zmian przypadkowych wykaże 
wzmianka kilku wydatniejszych notacyj:

Akcye auglobanku straciły 5 %  złr., akcye za­
kładu kredytowego %  złr., natomiast akcye Ver- 
einsbanku zyskały 6 V2 złr., akcye Industrie i Bo- 
denkreditbanku 8 złr., a banku eskontowego 10 
złr.

Nagle podśrubowywana zwyżka uwydatniła się 
w akcyach przemysłu zajmującego się wyrobami 
żelaznemi.

Zmiany w papierach kolejowych, w walutach i 
dewizach były mało znacżące.

( N a d e s ł a n e ) .

Wszystkim chorym przywraca silę i zdrowie bez 
lekarstw i kosztów Revalesciere du H arry z Londynu.

Żadna choroba nic może się oprzeć delikatnej Reaalewiere 
du flurry, którn usuwa bez leków i kosztów wszystkie cier­
pienia żołądkowe, nerwowo, piersiowe, plucowe, choroby wą­
troby, gruczołów, błon śluzowych, pęcherza, norek, gruźlicę 
suchoty, dychawicę, kaszel, nffstrawność, zatkanie, rozwolnienie, 
bezsenność, osłabienie, hemoroidy, wodną puchlinę, febrę, 
zawrót głowy, uderzenia, szum w uszach, nudności i wymioty 
nawet wśród ciąży, diabetes, melancholię, chudnięcie, reuma­
tyzm, gościec i bladaczkę.

Wyciąg z 75,000 świadectw o wyleczonych chorobach prze­
syła się 11a żądanie opłatnio.

Pożywniejsza niż mięso, Kevaloseiere jest o 50 razy tańsza 
niż lekarstwo. W puszkach zawierających >/, funta 1 złr.50 c.,
1 f. 2 złr. 50 c., 2 funty i złr. 50 c., 5 f. 10 złr., 12 f- 20 
złr., 24 f. 36 złr., Biszkophy Eevalescierc w puszkach po 2 złr. 
50 c. i 4 zlr. 50 c. ltevalesciere choedateo w tabliczkach i 
proszkach na 12 filiżanek I zlr. 50 centów, na 24 liliżanck
2 zlr 50 cent., na 48 filiżanek 4 złr. 50 cent., w proszkach 
na 120 filiżanek 10 zlr., 288 filiżanek 20 zlr., 576 filiżanek 
36 zlr. Miejsca sprzedaży: Barry du Barry et Comp. w Wie­
dniu, WaUĄtchyaye Ar. 8; w Krakowie Jisef 7V-o unyórki, 
aptekarz, również we wszystkich miastach u znanych apte- 
karzów i kopców. Z Wiednia uskutecznia się przesyłka w różne 
strony za zaliczką lub przekazem pocztowym.

PRZEGLĄD’POLITYCZNY.

Depesze telegraficzne.
W e r S H l  8 lutego. Komisya 30tu przyjęła po­

prawkę H a u s s o n v i l l a ,  według której wiceprezes 
rady ministrów ma z trybuny obwieszczać posta­
nowienia rady ministrów, jeźłi wniesiona interpela- 
ya dotyka ogólnej polityki. Wielu członków chcia 

w wyrażeniu „w krótkim czasie11 upatrywać śro­
dek rychłego rozwiązania zgromadzenia narodowego 

zwracało uwagę na tłumaczenie ich w tym du- 
ku przez dzienniki radykalne. Kwestya przelania 

władz napotkała również liczne zarzuty, w skutku 
ctórych trzy odnoszące się tu wnioski B u f  a u r  a 
zostały odrzucone a wnioski komisyi przyjęte bez 
zmiany. Następnie komisya wybrała księcia B r o ­

l i  e 19 głosami sprawozdawcą. G r i e a r t  otrzy­
mał 3 glosy, a 7 kartek było białych. W skutku 
ego wyniku spadły papiery na giełdzie.

Na posiedzeniu zgromadzenia narodowego G a­
v in  i żądał naznaczenia dnia dla obrad nad pety- 
cyą mieszkańców miasta Ajaccio (Korsyka) prote- 
tującą przeciw wydaleniu ks. Napoleona z Fran- 

cyi. D o p o y r e  wnosi, aby przedmiot ten dostał 
się na porządek dzienny w sobotę po uchwaleniu 
przez Izbę sprawozdania komisyi 30tu. J a  v i n i 
łączy się z tym wnioskiem. B o t h m o n t  chce w tej 
zgodzie bonapartystów i legitymistów upatrywać 
ozuakę koalicyi obu stronnictw (poruszenie hałaśli­
we). N a  wniosek B a r a g n o n a  naznaczono termin 
na rozprawy nad wydaleniem ks. Napoleona na 
drugą sobotę po uchwaleniu sprawozdań komi­
syi 30tu.

l l i e y m  8 lutego. Papież przyjmował dziś po­
sła francuzkiego C o r c c l l e s ,  który wręczył listy 
uwierzytelniającego. — Komisya sejmowa dla spra­
wy korporaeyj religijnych postanowiła zawezwać 
ministeryum na poniedziałek. Izba obradowała nad 
budżetem marynarki. Na zapytanie odnośne mini­
ster marynarki odpowiedział, że kapitan okrętu 
„Bacchia11 krąży na wodach Borneo jedynie dla 
opieki handlu i dla studyów hidrografieznycb. (Gło­
szono, żc eskadra włoska udała x się na wyspę Bor­
neo celem założenia tam kolonii dla zbrodniarzy. 
llcd .)

F l o i T i i r y a  8 lutego. Na nabożeństwie od- 
prawiouem w kościele S. Krzyża za cesarza Na­
poleona znajdowali się syndyk, prefekt, dowódzca 
załogi, członkowie parlamentu, reprezentanci wielu 
rad municypalnych, znakomitsi mieszkańcy i cu­
dzoziemcy, oraz wojsko i gwardya narodowa. Po­
mimo niepogody, bardzo wielkie tłumy ludu ze- 
jrały się.

l i O m l y n  7 lutego. Na dzisiejszem posiedze­
niu Izby wyższej carl C a r n a r v o n  podniósł spra­

wy okrętu „Murillo*1. Lord G r a n v i l l e  wyrazi 
ubolewanie swoje, że nie istnieje żadna umowa z 
Hiszpanią, któraby pozwalała domagać się wyda­
lin okrętu i jegó załogi. Rokowania nad takiemi 

traktatami odbywają s ię , a 2 Danią i Ameryką 
posunęły się już daleko; odroczenie tylko senatu 
amerykańskiego wstrzymuje zatwierdzenie traktatu. 
Wobec Francyi nie zachodzi już potrzeba wdania 
się dyplomatycznego, skoro idzie o wydanie statku 
1 ludzi. Minister przyrzekł przedłożyć^ korespon- 
ib ncyę w spfttwie „Murillo11. W Izbie niższej John 
Brady uczynił rządowi zapytanie z powodu sprawy 
Dra Ilessela (patrz kronikę). Sekretarż stafiu spraw 
wewnętrznych B r u c e  oświadczył, że mu niepo­
dobna wziąść inicyątywy do zmiany aktu parła 
mentu z r. 18G5 o obchodzeniu się z obwiniouy 
mi ale nie przekonanymi więźniami; spodziewa się 
jednak, iż sędziowie, po zwróceniu uwagi publicz 
nej na niniejszy wypadek, zastosują postępowa­
nie bardziej ludzkie.

L i v e r p o o l  7 lutego. Dziś wybrany został 
członkiem parlamentu na Liverpool kandydat kon­
serwatywny T o r r  18.702 glosami, pizeciw liberal­
nemu kandydatowi Caine, który uzyskał 10.790 
głosów.

I S e r i l  8 lutego. Rada stanu w Genewie po­
zbawiła tizechmiesięcznej płacy wszystkich probo­
szczów katolickich, za odczytanie bez pozwolenia 
rządu breve papieskiego, tyczącego się mianowania 
biskupa M o r m i l l o d a  wikarym apostolskim. Rada 
związkowa przyjęła sprawozdanie departamentu 
politycznego w obecnym stanie sprawy Mormilloda. 
nic powzięła jednak żadnej uchwały. Podobnież 
rząd kantonalny genewski na żądanie Rady związ 
kowej w s t r z y m a ł  swoje uchwały do przyszłego 
tygodnia.

i ’ c t c i ' s l n i r g  7 lutego. W eremitażu pałacu 
zimowego przysposabiają mieszkanie dla Szaci a 
perskiego i dwóch książąt perskich, mających tu 
przybyć na wiosnę. W. Ks. Mikołaj Konstantyno- 
wicz wyjeżdża w końcu tego miesiąca na teatr wojny 
do Chiwy, a ks. Eugeniusz Leuchtenberski w tych 
dniach tam się udaje. Obaj pożegnali się z jene­
rałem Kaufmanem, gdy odjeżdżał tam d. 2 b. m.

A t e n y  6 lutego. Wybory wypadną prawdopo- 
iobnie w duchu ministeryalnym. Rozstrzygnięcie 
sporu o Laurion przez utworzenie spółki narodo 
wej z bankierem Raltazzim . uważane jest za pe­
wne. Akta dyplomatyczne ogłoszone przez rząd 
włoski, wywołały tu wielką niechęć ku rządowi 
włoskiemu i jego reprezentantowi margr. Mi g l i o -  
r a t i .

S e w j c i ł  O 8 lutego. Vali A s s i m  pasza za­
gaił s e j m bośniacki mową. Czas trwania sejmu 
naznaczony na dni 40.

W a s h i n g t o n  7 lutego. Sekretarz spraw 
skarbu Boutwell, zapowiada umorzenie 100 milio­
nów dolarów w bonach blL  z r._1862, od których 
procenta ustają w maju r. b. 
nastąpią później.

D alsze  u m o rzen ia

Zwłokę, jakiej doznaje wyborcza reforma, dość 
cierpliwie znoszą w tej chwili dzienniki wiedeń­
skie. Najwięcej krwi psuje ona Deutsche Z  ty, i or 
gan ten ucieka się do groźby, bo namawia więk­
szość Rady państwa, aby kwestyę budżetową uczy 
niła zależuą od poprzedniego wniesienia do Izby 
projektu reformy wyborczej. Nie dziwi nas to by­
najmniej, od dawna bowiem domyślaliśmy się i pi­
sali, że stronnictwo wiernokonstytucyjne uważać 
rędzie budżet za rękojmię otrzymania reformy wy­
borczej, lak jak  znów dla rządu zaprowadzenie 
żądanej reformy, będzie rękojmią zachowania się 
stronnictwa w sprawie budżetowej. Bardzo to nie­
stety zwykła taktyka parlamentarna, a mówimy 
niestety, bo szkodliwa, jak każda stawiająca kon- 
stytucyonalizm na ostrzu noża. Gdyż chociaż nie 
ma mowy o odmowie budżetu, a ostateczności tej 
nic wątpimy, że nawet Deutsche Z tg  nie miała na 
myśli, to już sama manifestacya niechęci w przy­
stąpieniu do tej głównej w każdym parlamencie 
sprawy, a w skutek tego ociąganie się. rządu z 
wprowadzeniem budżetu, oddziaływa niefortunnie 
na normalny bieg administracyi w państwie, i 0- 
słabia władzę, stawiając ją  w fałszywem położeniu 
wobec parlamentu. Jeżeli się nie mylimy, owo fał­
szywe położenie daje się już uczuwać od Nowego 
Roku na rzadkich posiedzeniach Rady państwa, 
na to tylko odbywanych, aby dowieść, że sesya 
jest otwartą, ale niemniej do zadania swego przy­
stąpić parlament nie chce albo nie może.

Ale czyżby rzeczywiście tak być miało, że dla 
zwłoki, jakiej doznaje reforma wyborcza, rząd nie 
wprowadza budżetu? Nie chcemy tego przypu­
szczać, ale bądź co bądź zwłoka jest, a N. fr. 
Prcsse pisze dziś z tego powodu, że z bólem jej 
przychodzi mówić o Polakach. Oświadcza, że było­
by jej to obojętnem, czyby delegacya nasza opu­
ściła Radę państwa albo nie, ale zdaje się, że rzą­
dowi obojętnem to nie jest, skoro dodaje, że o to 
chodzi. Przytacza ona Tayblatt,\który podaje bardzo 
szczegółowe sprawozdanie o zebraniu piątkowem 
koła polskiego i działaniu na niem Namiestnika 
Galicyi. Jak dalece szczegóły t e , ' które podaje­
my pod właściwą rubryką, są prawdziwe, nie

wiemy, to jednak pewna, że zgadzają się z ode­
braną przez nas o tern posiedzeniu depeszą tele­
graficzną. i z tern co korespondent nasz w listach 
wiedeńskich powyżej umieszczonych donosi. Do 
nich też czytelników w tym przedmiocie odesłać 
musimy, nie mając z naszej strony nic w tej chwili 
do dodania. Jedno tylko żadnej nieulega wątpliwo­
ści, źe na owem zebraniu nie zapadła uchwała, 
któraby dotychczasowe stanowisko delegacyi naszej 
w sprawie reformy wyborczej zmieniała.

Wspomnieliśmy przed parą dniami, że panuje 
pewne rozdrażnienie między stronnictwem wieruo- 
konstytucyjnem a ministerstwem, które się w ko­
misyi finansowej objawiło. Zdaje się, że jeszcze nie 
ustało, skoro fionn- u. Montage-Z tg  pisze o krą 
żącyeli pogłoskach, jakoby powstała kryzys rnini- 
steryalna. Słusznie dodaje ów dziennik, że od roz­
drażnienia do rozbratu daleko. Są to więc tylko 
pogłoski, zapewne bez podstawy, które tylko z 0 - 
bowiązku dziennikarskiego powtarzamy dosłownie: 
„Nowe ministeryum stworzyłby gabinet Tasffe-Las- 
scr-Stremayr, z zachowawczą i wstydliwie ugodo­
wą barwą — miałoby ono tylko znaczenie gabine­
tu przejściowego.11

W sejmie niemieckim w tej chwili na porządku 
dziennym sprawy kolei żelaznych sprowadziły zaj­
ścia bardzo drażliwe z powodu zarzutów Laskcra, 
który rządowi zarzucał powodowanie się względami 
prywatnemi przy udzielaniu konsensów na koleje. 
Wyszły tam na jaw takie pokątue szacherki, że 
już teraz rnoże pod tym względem i Berliu spoglądać 
z dumą na Wiedeń. Ma bowiem i Berlin Tajnego 
radzcę Wagenera, osobistego przyjaciela Bi aro arka, 
niegdyś duszę f  udałów, który odkąd płynie za 
wiatrem, dorobił się dostojeństw i majątku.

Między komisyą konstytucyjną zgromadzenia na­
rodowego wersalskiego a Thierscm 1 jego gabinetem 
przyszło do nieporozumień, których ofiarą padły 
wnioski ministra sprawiedliwości. Dla większości 
komisyi iząd nazbyt nachyla się na stronę repu­
blikańską. Upatrywała ona nawet chęć spieszuiej- 
szego odesłania zgromadzenia narodowego do domu. 
Raz gdy się nieufność w komisyi zagnieździ, sto­
sunek obustronny wymagający zgody nie tyle na 
zasady co na kompromis i dobrą wiarę, ucierpić 
musi.

Ostatnie depesxe telegraficzne „Czasu."
Wiedeń 10 lutego. Dzienniki poranne do­

noszą, że rząd po upływie tygodnia przedłoży 
izbie deputowanych projekt tyczący się trybunału 
administracyjnego. Cesarzowa K a r o l i n a  A u g u ­
s t a  zgasła spokojnie wczoraj w południe o godz.

'"j z wycieńczenia sił. (donosi nam już korespon ■ 
dent wiedeński. R ed.)

D r e z n o  9 lutego. Królowa ma się coraz le­
piej , i siły jej przybywają.

I * a r j 'Ż  10 lutego. Dzienniki nie poczytują od­
rzucenia wniosku D u f a u r a za powód zerwania 
między rządem a większością komisyi. L ' Urdvere 
ogłasza odpowiedź B a r t h e l e m y  de St. Hilaire 
do biskupów, oświadczającą, że rząd niczego me 
zaniedbuje, aby bronić sprawy zakładów religij­
nych w Rzymie, musi jednak w rzeczy tak deli­
katnej wielką zachowywać oględność.

R z y m  9 lutego. Minister spraw zagranicznych 
Y i s c o n t i  - V e n o s t a  i poseł angielski P a g e t  
podpisali d. 5 b. m. umowę angielsko wioską o 
wzajemno wydawanie zbrodniarzy. Komisya izby 
leputowanych ukończyła obrady nad ustawą o po­
borze wojskowym.

■ fL o n s ła i lc y  H 9 lutego. Zgromadzenie staro­
katolików (z, Niemiec południowych) zebrało się 
icznie i przystąpiło do wyluszczeń profesorów Frie­

dricha i Michaelisa o dogmacie nieomylności.

W i u d -o f dnia lOgo lutego ąodz 4 
1 7 - sjedn diug pańatsra tanku 69 50 £jed . 
>blig państwa w srebrz,o 72 20 — Loxy u r i860 
106— . — Akeyis banku 107. — AJkcy*
132 75 — Londya 108 90 Brebro 107 75 — 
>ukat ;—  —  LouzUwdy 194 25. —  Do*y » e. 

1864 148 50 — AJcoye franco '30  25 — Na- 
ąołrondor 8 67 '/a —  Akcye kol. gal Earola Lc- 
dwika 230 50. — A kop. kol. Lwowa -  Csando1'
J 51-50 Akcye kolei pńhoo.-TJechod 154'— . Akcje 
banku związków. (Vuroicsb&nk) 210 50 —- ObKgacyt 
mdemnfe. gai. 77-— . >— Akcye banku wiedeń. dl - 
obrotu Ogółu. 233*— . — Afcoye auglo-hamku 300 25 
Akcye kolei rrądowój S28'25. — Akcye k o l ei-sdr... 
1 7 6 — . —  Akcye kol. Radclfe 1 7 0 — . —  Trsisa 
way 380 — . — Akcye bariku budowy 219-50 —  Ak- 
:ye ki.iei wschód. 126 50 — Akcye banku anelu- 
węgiorsk 97 50. — Akt. kolei zjed. 251 25 — L-o 
sy tureckie 76-75. — Losy prem. węgiors. 104-50 - 
Akcye kolei bogumińskiej 177 50 — Akcye kolei 
ces. Elżbiety 247-50 —  Akc. kolei pół.-zach. 217 50 
Akc. frank, węgiers. 97-25. —  Ogólny austr. bank 
359-— . Akcye nowego wiedeńskiego Tow. Tram 
way — .

Usposobienie giełdy:— stałe.
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W l e d e ś i  8 lutego. 
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7.
Oblig. indemniz.
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czeskie 
wggiersk. 
gaiicyjsk. 
bukowin, 
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Ł 25 6 10
6 73 8 63
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05 25 02 75
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4 R galicyjskie . . . .
 ̂U X, . . . .

5 » gai. sak*, kred. v \ o i  
i  » wggierek. loaow. . .
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- .  !S«0
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K r Stais 18C? 
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Kolei połudn.-pćł. niem. 
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r  półn. czesk. po 300 fi. 
(w srebrze 57„ za 100) 
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za 100 fl. m. k. . 
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Tow. pragsk. przem. żel. 

po 300 fl. . . .

Waluty.
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Napoleondory - , .,
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41 10 
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■ 9 75 ■0? 50
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Talary mriąakowe 
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l i w ^ w  7 lutego
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C/SAS z Wtorku 11 Lutego 1873.

f
Za duszę ś. p.

■JULII z G A W R O Ń S K I C H
Śląskiej

odprawi się 
N a b o ż e ń s t w o  Ż a ł o b n e

w KOŚCIELE na CMENTARZU 
wraz z przeniesieniem Ciała do grobu wła­

snego ,
w Sobotę d. 15 Lutego r. b.

o godz. Hej z rana, 
na które rodzina krewnych i pobożną publi­

czność zaprasza.
________(397)

Podziękowanie.
Cholera nawiedziła mieszkańców gminy naszej 

i spożyła sic niezmiernie, jednakże uratowano wiele 
osób i zapobieżono dalszemu krzewieniu się tako­
wej w gminie naszej, a temsamem nie dopuszczono, 
by w sąsiednich gminach zapanowała

kosztem swoim znacznie się przyczyniła do wyna­
grodzenia i sprowadzała codziennie lekarza, obda­
rzała chorych lekami, napojami, pożywieniem, ogrze­
waniem i dozorem — za co niech Jćj Bóg zapłaci.

Od Rady gminnój Nielipkowicc
dnia 8 Stycznia 1873 r.

Rada grninua 
f  Fedko Myc, przełożony, 
f  Oleksa Km ba. 
f  Walenty Bochno.

(-02) Ignacy Krypiakiewicz.

Spóźnione ale Die przedawnione.
W upłynionym miesiącu pochowa­

liśmy męża, o którym acz z swej pra­
wości w Krakowie powszechnie zna­
nym, nikt dotąd publicznie nie wspo­
mniał, chociaż na takie uznanie w całcm 
znaczeniu tego słowa sobie zasłużył. 
Mam na myśli ś. p. Wincentego Skal­
skiego, wysłużonego c. k. urzędnika, 
obywatela miasta Krakowa, wiarusa by­
łych wojsk polskich, który po dłuższej 
dolegliwej chorobie opatrzony ŚŚ. Sa­
kramentami, licząc lat 65, w połowie 
Stycznia b. r. doczesną pielgrzymkę za­
kończył. Wzorowy mąż, najlepszy i naj­
przykładniejszy ojciec, gorący patryota, 
nieposzlakowanego charakteru obywa­
tel, szczerostały religijant, niezmordo­
wany doradca wdów, prawdziwy opiekun 
ubogich— o to są przymioty, których 
zmarłemu nikt zaprzeczyć nie może, 
ktokolwiek bliżej z nim obcował. Do 
szczegółów tego prawego, dziwnie ła­
godnego charakteru i to należy że ni­
gdy nieprawdą lub jakiem zelżywcm sło­
wem swoich ust nieskalał, nigdy o 
nikim źle nie mówił, obmowy i szar­
pania cudzej sławy nic cierpiał, jako 
szermierz w obronie każdego stawał, 
każdemu dobrze życzył i według sił 
dobrze czynił; słowem, była to perso- 
nitikaeya czystej miłości bliźniego, co 
niechaj ci poświadczą, co go bliżej 
znali. Nigdy może serce ludzkie dla oj­
czyzny tym gorącym prawie westalskim 
ogniem nie pałało, jak serce Wincente­
go: w roku 1831 bił się pod Grochowem 
i Ostrołęką, w roku 1863, niemogąc 
sam, wysłał swych synów tam, gdzie 
się należało, a żc grosza dla ojczyzny 
nicszczędził, wiadomo jedynie Bogu i 
tym którzy go bliżej znali. W tem pro- 
stemule najotę nie przesadzonem skreś­
leniu maluje się charakter człowieka, 
który na to publiczne uczczenie sobie 
zasłużył. Taki moralny pomnik drogi 
Wincenty! w tem szlachetnem piśmie 
publicznie Ci stawiam, póki Ci kamien­
nego na miejscu twego spoczynku nie 
wystawią. Pokój twej duszy!

(362) ‘ Ł .  V .

W Igłobicach
stanowić będzie od d. Igo 

Marca r, b.
C a l i o r .

ogier kary, I d 1/-, miary, pełnej krwi 
angielskiej, po Napoleonie i Abasis. 
Cena od klaczy 50 Zlr. i 5 złr. na 
stajnią, z prawem do 3ch skoków.

Uprasza się o wczesne zamówienie 
do Zarządu Zgłobice, ostatnia poczta
T  a r n ó  w. (•291-1-3)

Nie znajduję słów,
aby  panu  P r o f e s o r o w i  m a t e m a t y k i

R. von Orlioe
wypowiedzieć moje i mojej rodziny najgo­
rętsze podziękowanie za wyratowanie z naj­

większej biedy.
B r *  w y g r a n e j  u a  t e r n o

byłbym zgubionym.
Tysiąckrotne i jeszcze raz

1000 dzięki!
Praga. Antoni Labilthj.
Na zapytania względem swoich uznanych 

instrukcyj gry w loteryę, odpowiada profe­
sor Orlice w Berlinie, Wilhelmstrasse Nr. 5 
najchętniej (291)

natychmiast i bezpłatnie.

w Krakowie
wydaje

LISTY ZASTAWNE
6°|« na walutę austryacką losowane w 36 lat.
6°|« » „ „ „ w 18 lat.
5'|8 °|o na srebro, losowane w 36 lat.

Listy te sg  najw łaściw sze flo lokowania kapitałów ^
1. Oprócz pupilarnego zabezpieczenia hipotecznego stwierdzonego na ka- 

każdym Liście Zastawnym podpisem c. k. Komisarza rządowego, 
są nadto zagwarantowane całkowitym kapitałem zakładowym Towa­
rzystwa, które wmyśl §. 5 swych Statutów, oprócz pożyczek na bez­
pieczeństwie rzeczowem opartych, nie może prowadzić żadnych innych 
interesów bankowych lub kredytowych.

2. Suma znajdujących się w obiegu Listów Zastawnych nie może prze­
wyższać wierzytelności hipotecznych Zakładu, ani też dziesięćkrotnie 
wziętego rzeczywiście wpłaconego kapitału zakładowego Towarzystwa
(obecnie wynoszącego 1,000.000 złr. w. a.) §. 76

3. Kupony płatne w walucie dnia 1 Maja i 1 Listopada
w srebrze dnia 2 Stycznia i 1 Lipca każdego roku, jak 

niemniej wylosowane Listy Zastawne wypłacają się bez żadnych strąceń 
tytułem podatku lub innym jakimkolwiek.

1. Nakoniec na zasadzie ustawy z d. 2 Lipca 1868 r. Nr. 93 dz. pr. p.
Iiistyr te  m ogą służyć do lo k ac ji funduszów  sie- 
roclnsk ic li, instytutowy cli I depozytow ych, ró ­
wnież jak o  kaucyc w stosunkach kontraktow ych 
i służbow ych.

Listy Zastawne Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziemskiego są 
do nabycia po kursie dziennym:
w K rak o w ie : w Galicyjskim Zakładzie Kredytowym Ziemskim

w Banku Galicyjskim dla Handlu i Przemysłu i w cel 
niejszych Kantorach wekslowych 

w T arnow ie: w Filii Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziemskiego 
w W iedniu : w Kantorze Franko - Austryackiego Banku (Wcchselhaus 
(227-4) der Franko-Oesterreichischen Bank, Kartner-Strasse Wicu).

W W A W W Ó  
M o n a rb n r m v - 1 l'.*r>e<G r-tinnnnii

I' Writable' iTQtVrn Wyedictijsk J 
B ro u tW  e n  F r a n c e  c t  k  1 R t r i i n g e r .  j|

B E N E D I C T I N E
LIKIER M CHÓW  BENEDYKTYNÓW OPACTWA w FÓCAJIP.

Ten likier tak poszukiwa­
ny dziś przez publiczność, 
podawany na wystawnych 
stołach tak w prywatnych 
domach jak w rcstauracyach, 
w pałacach jak i w salo­
nach książęcych, napotyka 
fałszerzy bardzo licznych, 
którzy go podrabiają, a 
szczególniej za granicami 
Fraucyi.

Skład główny: A. LEGRAND lin e ,
W W i e d n i u  znajduje się w Głównej 

et Co, 1, Essliuggasse, 8, — we L w ó w  i 
dera i Kosteckiego.

Dla ostrzeżenia konsnmatorów. 
którzy przywięzują wagę, aby nie 
używać tylko prawdziwy nasz li­
kier czysty, wytworny i nice ce­
niony jako środek liygicniczny, 
zwracamy ich uwagę na fałszer­
stwa różne naszego likieru, obrzy­
dliwego smaku i szkodliwego dla 
zdrowia, i podajemy obok jak i na 
czele ogłoszenia wzór naszych bu­
telek, jak również pieczęci i ety­
kiet, w które zaopatrzony został 
nasz prawdziwy I i I H l E R  B E -  
A E U H T I A E .

w FECAMP (Franoya).
Ajencyi PP. Joli. Gust. Wehle 
e w cukierniach PP. Rotlen- 

( 1-6-8)

PREPARATOR OTRZYMAŁ T l E D I I ,  Z I .O T Y  I 1 6 .6 0 0  PR. NAGRODY.

GLUINA LAROCHE
potwierdzony przez Akademią Medyczną francuską.

ELIXIR pokrzepiający i przeciw-gorączkowy, wyborny dla osób delikatnych 
i osłabionych; leczy gastralgijc, białaczki, wychudnienie i marnienie. Bardzo skuteczny 
przeciw gorączkom i utracie sil po gorączkach, jak również przeciw zinmicom tak 
pospolitym w naszym kraju. (25-14-)

> . .  7  S I  i .  i l  r/ ,  i i  i f f  w połączeniu, przeciwko niedokrwistości,
k N .H O C -H .Jb . bladaczce i słabościom skrofulicznym.

W P a r y ż u ,  rue D r o u e t ,  15 et 22. — We Lwowie w aptece P. Mikolasza, -  w Brodaci)
w aptece I .  Kullaka, — w'Krakowie w aptece P. Trauczyuskiego.

Dopieroco wyszły nakładem 
Księgarni

duliusK a W ild ta ,
w Krakowie,

Cztery Mazury Krakowskie,
skomponowane i ułożone na fortepian 

przez P. Filusińskiego.
Cena 6 0  cut. w. a.

Zamiejscowe zamówienia będą nad­
syłane opłatnie. (236-3-3)

Dnia 28 Lutego 1873 r.
o godzinie lOćj rano odbędzie się w
Krakowskim Sądzie Krajowym li-
cytacya znanej w Krakowie pod nazw; 
„Ogrodu Tenozyńskiego" realności 
pod Nrcm 79 Dz. VI. w Krakowie.

Realność ta w samym środku miasta 
tuż przy plantacyach położona, przyty 
ka dwoma frontami do dwóch ulic — 
Starowiślnój i Polnej i sk ła d a  Się Z
trzech kamienic jednopiętrowych 
murowanych, Jednego domu parte  
rowego murowanego, z jednej ka 
mienicy niewykończonej wyciągnię 
tej po pierwsze piętro i Z Wielkiego 
OgrOdU obejmującego około 6 mor 
gOW Obszaru i całym rozkładem grun 
tu i położenia swego nader sposobna
jest do rozparcelowania na kilka a
nawet kilkanaście mniejszych realności.

Cena wywołania wynosi 67.165 Złr. 
75 C. W. a . Chęć kupienia mający wi­
nien do rąk komisyi licytacyjnej złożyć 
jako wadyum kwotę 6.716 złr. w. a. 
w gotówce lub w papierach kredyto­
wych. (274-3-)

Inne warunki licytacyi i akt oszaco 
wania powyższej realności mogą być 
przejrzane w registraturze sądowej.

W Piątek d. 14 Lutego 1873 r.
danym będzie

Koncert amatorski
w Sali Hotelu Saskiego

na dochód

Z a k ł a d u  Ś. J ó z e f a  
d l a  o s i e r o c o n y c h  c h ł o p c ó w .

Bliższe szczegóły afisze doniosą.

Biletów dostać można w handlu p. Ali 
kolaja Jawornickiego w domu p. Kirch- 
rnayera. (278-3-3)

Z powodu wyjazdu (tylko do 15 Lutego)
do sprzedania 

d w a p i ę k n e  '
Rzgtly staropolskie z I I  wieku,
zupełnie kompletne, okute srebrem po- 
złacanem i eyzelowancm, obite aksami­
tem złotem haftowanym, —  w jednym 
samego srebra na funtów 18 —  drugi 
żejszy ale b. delikatnej roboty i ozdo- 
ńony agatami inkrustowunemi złotem.

Można je obejrzeć i nabyć w H o­
t e l u  K r a k o w s k i m  Nr. 33. (261-3-3)

APIER WLINSI
Znakomite powodzenie tego środka zależy od je­

go własności sprowadzania na powierzchnię ciała 
zapaleń i rozdrażnienia, które dotknęły najżywo- 
tniejszo organa; tym sposobom przeciąga on cho­
robę na części ciała mniej delikatne i dajo większą 
łatwość uleczenia takowej. Najznakomitsi lekarze 
zalecają go przeciw KATAROM, NIEŻYTOWI 0- 
SKRZELI. CHOROBOM GAUDLANYM, GOŚCO- 
WI, BOLOM W KRZYZACII itp. Użycie tego pa­
pieru bardzo proste, jedyne przyłożenie wystarza 
często i nie pozostawia tylko lekkie świerzbienie. 
Cena pudelki 1 f. 50 c. w Paryżu.

Dostać można w Krakowie w aptekacli p. Trau- 
czyńskiego i W. Redyka; we Lwowie w aptece p. 
Piotra Mikolasza; w Kijowio w składzie materya- 
łów aptecznych braci Marcińczyków. (22-: 7-)

fMnnkftinj Dni|f»rui J jm w  Ponikowskiego.

Najlepsza 1 najtańsza Żniwiarka.
wiaiek i wb^d^o pizyzuauom zostało pierwszeństwo stanowcze, n o w e j  p o p r a w n e j ,  angielskiej Żniwiarce S a i l l l i e l -  
fe o im  . .  W tf  ■ A L . "  — 1 osiada ona bowiem następne, przez sądy przysięgłych znawców stwierdzone przymioty: 1) ..Royal" 
potrzebuje siły pociągowej tylko 149 funtów -  gdy Ceres i BuckCy potrzebują 158 fnt. 2) Royal ma szerokość cięcia 53“ 
wied. gdy  Ceres ma tylko o0‘ , a Buckey o l“. 3) Z powyższych dwóch już wynika, że Royal robotę, daleko szybciej wyko- 
nywuje. 1) Yozmoa na Royal kieruje z swego siedzenia swobodnie całym ruchem machiny, i dowolnie wyżej lub niżej wśród 
roboty cięcie prowadzi, biedzenie woźnicy również można podnieść lub zniżyć. 5) Kolo zębate popędowe zwrócone jest na 
zewnątrz, przez co machina ziemią i chwastami się nie zatyka. 6) Odkładanie odbywa się sposobem nader łatwym, stolnica 
jest silną. 7) Noże mogą hyc każdej chwili zmieniane, łożyska ich są buksowane, a zasila je oliwą przyrząd samodzielnie 
i zia ający, ubezpieczając przez to całą robotę machiny. 8) Grabie są trwale i wogóle cala machina z powodu silnej, a no- 
jedynczćj budowy nie podlega zepsuciu, gdy przy innych różne części często się lamią. 9) Rogal może być prowadzona 
końmi lub wołami. 10) Irzy małej zmianie może być używaną i do koniczu. U ) Będąc najlepszą, jest zarazem z wszystkich 
najtańszą (juz z powodu bliższego transportu). — le ż  saine zalety posiada i nowa Kosiarka Samuelsona.

Gwarantując zatem za doskonałość tej żniwiarki, rozpowszechnionej już w Anglii, Niemczech, Czechach, Węgrach — 
zapewniłem dla kraju na mocy w y ł ą c z n e g o  układu z firmą „Samuelson a Bambury“ dostawę tej żniwiarki jak najtań- 
szą, gityz jako fabrykant mogę przy takim komisowym interesie zadawalniać się jak najniższym zarobkiem.

Ż n i w i a r k ę  S a m u e l s o n a  „ l t o y a l “  dostarczam loco Kraków po g j p *  350 ~ M f  złr. w. a. Zama­
wiający pi zed końcem Lutego b. r. otrzymają po tej sa mej cenie, na każdą slacyę kolei i o Galicyi.

K o s i a r k ę  Samuelsona po 300 złr. w. a.
Z  ląnych systemów dostarczam oryginalne C e r e s  i I ł l i c k e y  —  po zniżonych cenach za porozumieniem. 
namówienia przyjmuję wprost i przez następujące firmy: Spółka komisowa, Bank krajowy we Lwowie, — A. Gost- 

myslu w Tarnowie 1  ^z®rniowcach» ~~ Zaklad zaliczkowy w Samborze, — Domy komisowe Banku galić. dla handlu i prze-

( UWAGA. Żniwiarka Royal jest zupełnie ^ I  A I A I I  j A
nowa — nie należy ją mieszać z dawną vm
Samuelsona). w Krakowie, Fabryka machin, zakład budowy młynów parowych,
_______________  (265-4-)  gorzelni, tartaków itd.

F. Wakarecy i Spółka
w Krakowie

w Rynku, w Pałacu Spiskim pod Nrem '28,

Chustki, Rotundy, Wolanty koronkowe, — Sortie de hal, — Wszystkie rodzaje koronek, — Barby 
i fanszoniki — Tiule w najnowszych kolorach Tarlatany białe i kolorowe — Tarlatany białe i ko­
lorowe — Tarlatany w deseń na tiuniki i ubrania balowe — Tarlatany krepowane (crepe de coton) 

i wszystkie w zakres ten wchodzące artykuły.
Ceny stale i umiarkowane stosownie do jakości towaru. — Zamówienia zamiejscowe uskute­

czniają się odwrotną pocztą.
Skład iv e Lwowie w Rynku N r. 36 tu kamienicy U  ziębły.

(365-1-8)

Hatnbnrsko-amerykańsklo Towarzyst. akoyjno przesyłki pakunków.

t o w y m  s t a t k i e m  paro-  
między

Nowym Jorkiem,
pocztowych statków parowych: 

I l o l s n t l n  w Ś lro d ę  12 Marca
l l n n n n o n i n  , dto 19 
f i i l r s l a  w Ś r o i l ę  26
* C l m b r l H  w S o b o t ę  29

Bezpośrednia j a z d a  pocz -
wy m

Hamburgiem i
U m i l i ł  dotykając zapomocą 
S i l e s i a  w H ro « lę  12 Lutego
F r l g l a  dto 19
W e s t p h a l i a  w H r o d ę  26
T h u r i n g i a  dto 5 Maręa

Parowe statki oznaczone * nie dotykają Hawr u .
C e n a  p r z e w o z u  o s ó b  i Pierwsza kajuta tal. 1 6 5 ,  druga kajuta tal. 1 0 0 .  Międzypokład tal. AS.

Między Hamburg-Hawaną i M o wjm-Orleanem,
dotykając I l a w r i i  i S a n t a n d r u ,

Z Hamburga: Z Hawru: Z Santandru: Z Nowcgo-Orleanu:
Snxonln, 1 m arca. [ 4 niarra. I 7/8 m arca . O kw ietn ia .
G erm ania , *9 m arca. | 1 k w ie tn ia . j 4/5 kw łrtn in , 7 m aja .

C e n a  p r z e w o z u  o s ó b :  Pierwsza kajuta tal. SIO, międzypokład tal. 55.
Bliższych szczegółów udziela: A u g u s t  I t o l t r n ,  następca Wm. Mi l l e r a  w Hamburgu.

Zupełne i ważne kontrakty przewozu zawierają umocowani Ajenci: H t u a r  A  U c ł e l i o -  
f e r  w WIEDNIU, Neuer Markt Nr. 17 i p. I .  E l b e n a c h u t z  w KRAKOWIE. (33)

H i i r c x c  p a d a c z k o w e  ( p a d a c z k ę )
leczy listownie lekarz spccyalny l i r .  O . K l l l lm e l i  w Berlinie, Louisenstrasse 45. Obecnie 

>n ia j) r z c s z jn jL y j( l2 e c n o m lw l( ^ v y le c z e n ia ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ (2132- 8-19)

Nabywszy w powiecie Limanowskim
znaczną parcelę lasn,

mam zaszczyt podać do publicznej wiadomości, iż przyjmuję wszelkie zamówienia 
na dizewo budulcowe, jak niemniej na g o t o w e  drewniane b u d y n k i  gospodarcze

według podanych planów.
Tak jedno jakoteż i drugie w jak najkrótszym czasie dostarczyć i wykonać 

jestem w możności.
(112-5-6) J o a c h i m  J F r o in m c i>  w KRAKOWIE.

h  AUr
można wygrać zakupując

Los oryginalny sasko-meiningenski
których to losów najbliższe ciągnienie już

gCgr* 1* M a r c a  1>. r.
nastąpi.

Losy te stanowią przez księstwo Sachsen - Meiningen poręczoną 
pożyczkę kolejową, są zatem zupełnie

pewne i wolne od podatku.
Są do nabycia po taniej cenie tylko

JMF z ł r .  *  sea s z tu k ę .
jedynie i wyłącznie u

J .  toil*l i I i a ,  dom bankowy
(328-1-6) w Wiedniu, Wollzeilc 35.

OGIERY
(287-7-4)

rasowe młode, do 
s p r z e d a n i a. — 

Bliższa wiado­
mość u właścicie­
la w DEMBNIE, 
ost. po. Brzesko.

Cygaretka indyjskie
(CANABIS INDICA)

IT . C i r l m a i i l t  A  t ' o n i |» . .
Aptekarzy w Paryżu.

Wszelkie środki aż do dziś używane przeciw 
astmom, w jakiejby nie były formie i postaci, mia- 

za podstawę belladonnę, stramonium, nikotynę 
albo opium. ■ (- 4-10-2.-)

Niedawne doświadczenia dokonane w Niemczech 
a powtórzone we Fraucyi, przekonały, że konopie 
indyjskie z Bengalu (Canabis indica) posiadają 
własności skuteczne do zadziwienia przeciw tej sła­
bości, jak również przeciw kaszlom nerwowym, su­
chotom gardlanym, zakatarzeniu, ochrypłości i utra­
cie głosu, newralgiom twarzy i bezsenności.

Dostać można w Krakowie w aptece p. J. Trau- 
czyńskiego pod Koroną w Rynku głównym i w 
aptece pod Gwiazdą, i u p. W. Redyka,—we Lwo­
wie w Składzie materyalów aptecznych, w aptece 
p. P. Mikolascha i w aptekach pp. Berlinera i Zy­
gmunta Ruckera, — w Brodach w aptece p. Fran- 
zosa, — w Rzeszowie w aptece p. Sehaitera, — w 
Warszawie w Składach materyalów aptecznych pp. 
Mrozowskiego, Ferd. Aug. Gallego i Lud. Spiessa.

B ez bo la
i bez wstrzykiwania,

bez lekarstw przeszkadzających t r a w i e n i u ,  
tudzież bez c h o r ó b  n a s t ę p n y c h  i przer­
wania z a t r u d n i e n i a  wyleczą według zu­
p e ł n i e  nowej  me t o d y ,  doświadczonej w 

niezliczonych wypadkach
npławy rury moczowej,

tak świ eżo powstałe jakoteż bardzo za­
s t a r z a ł o ,  n a t u r a l n i e ,  g r u n t o w n i e  i 

s zybko
w *  H r .  H a r t m a n n , ' * ^

członek lekarskiego wydziału,
w Wiedniu, Stadt, Habsbur gor gas. 3.

Wyleczą także gruntownie wyrzuty skórne, 
zwężenia (stryktury), o s ł a b i e n i e  rnęzkie, 
upł awy,  u p ł a wy  u k o b i e t ,  niepłodność, 
bladaczkę, bez w y r z y n a n i a  i bez pozo­
stawienia szpecących blizn, wr z o d ó w wszel­
kiego rodzaju, zołzowych, k i ł o w y c h  i t. d.

Zachowuje najściślejszą dys k r e c yę .  Li ­
s t o w n e  z a p y t a n i a  mogą być zamiast na­
zwiska zaopatrzone bylejaką l i t e r ą ;  na li­
sty z honoraryum natychmiast odpowiada.

Za nadesłaniem 5 złr. w. a. przesyła od­
wrotną pocztą lekarstwa wraz z opisem u- 
życia. (2059-10-100)

EAU TONIQUE
’ Pa. UICQUEMARE 
C H E M I K A  w P A R Y Ż U  

i HOLEY.
Wzbudza porost włosów. 
Spędza łupież na głowie. 
Zapobiega siwiźnie.

Skład w Krakowie w aptece p. Trauczyń- 
skiego pod Koroną w Rynku gł. i w głównych 
składach perfum. (15-17-24)
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(12-4-)
■RHMWni

A .  H a c z u s k l c g o
cesars. i król. 
środek do bar- # wyl. uprzywil. 

wienia włosów

l
do h a rn ie iila  nIwjcIi nlnaw n na 
blond, b ru na tno  lub czarno, wy­
rabiany z zielonych łupin orzechów, zdro­
wiu i włosom zupełnie nieszkodliwy, barwi 
włosy w pięciu minutach pięknie i trwale 
na blond, b ru na tno  lub czarno, 
bez powalania skóry na głowie i bielizny.
1 flakon wyolagu z orzoohów. w 

stanie płynnym . . . .  3 złr. 
1 słoik pomady orsoohowej 2 „
1 słoik olejku orzechowego 2 ” 
*/« flakonu „ n 1 B

Prawdziwe do njihvoin.:

sie pannmGryj fflacznsmego
10 Wiedniu, Kdrntnerslrasse '26.
W K r a k o w i e  u Józefa Jahna i 

Wilhelma. Fcnza, — we L w o w i e  u 
W. Boozkowskiego kup. i we wszyst­

kich handlach galanteryjnych i skła­
dach perfum. (257-2-)

Do dzisiejszego Nru dołą­
cza się dla prenumeratorów 

miejscowych „Lista przysięgłych na r. 
1873.


